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religijne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 
fasonów. 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne | metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 


w Krakowie, ni. Sławkowska 4 
(vis 4 vis Hotelu Saskiego.) 


Obrazy 


Kto winien? 

Trzeba zawczasu ustalić odpowiedzialność 
za obalenie reforaay wyborczej. Losy refor- 
my są bowiem prawie przeszdzone — z tą 
niezmiernie smutną ewentualnością musi się 
liczyć dzisiaj najwytrwalszy optymista. Pi- 
sma blokowe już teraz zrzucają winę za nie- 
dojście do skutku kompromisu na zniena- 
widzony „antyblok*, który — jak „Nowa 
Ręforma* pisze — „uwziął się trwać na 
straconych politycznie stanowiskach" i przez 
to psuje sprawę. 

Przypatrzmy się bliżej temu zarzutowi. — 
Antyblok nie uznał dawnego kompromisu £ 
ery Bobrzyńskiego i poszedł do walki wy- 
borczej pod hasłem walki z tym kompro- 
misem. Wybory przyniosły antyblokowi zwy” 
cięstwo. Dzisiaj stronnictwa t. mw. zjedno- 
czenia narodowego skupiają większość 
posłów polskich. To jest fakt dla oce- 
my mytuacył decydujący. Z tej umiany w 
układzie sił powinien blok wyciągnąć Kon- 
sekwencye i zrezygnowawszy w» dawnego, 
praepadłego w walce wyborczej, kompromi- 
su, zbliżyć się do stanowiska antybloku. 
Ten ostatni wypracował już dokładny, we 
wszystkich zasadniczych szczegółach spracy- 
zowany, projekt reformy wyborczej. Nie za- 
wiera on żadnych punktów niemożliwych 
do przyjącia, różni się zaś od dawnego kom- 
promiau tem jedynie, że lepiej zabezpiecza 
interes narodowy. Gdyby blok okazał odro- 
binę dobrej woli, to porozumienie wszyst- 
kich stronnictw polskich byłoby już goto- 
wem I poiska większość występowałaby ja- 
ko zwarta całość wobec Rusinów. W tym 
wypadku reforma „wyborcza miałaby Szanse 
urzeczy wistnienia. 

Ale blok „uwsiął się wytrwać na straco- 
nem politycznie stanowisku“. Upiera się 
przy kompromisie, który odrzuca wię: 
kaszoŚć polskich stronnictw. Prowadził 
w Wiedniu rokowania z Rusinami i rządem 
na własną rękę, Przez podtrzymywanie da- 
wnego kompromisu utwierdza i wprost na- 
wet zmusza Rusinów do upierania się przy 
kompromisie. W ten sposób blok uniemośli- 
wia porozumienie polsko-ruskie na nowej 
podstawie, łudząc się prawdopodobnie na- 
dzieją, że uwycięski w wyborach  antyblok 
odstąpi ód swych żądań. 

Kto tu więc jest winnym? Odpowiedź 
jost jaena.. Blok prowadzi najwidoczniej nie 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzełone). 


Wejście Reinherca zrobiło wrażenie, 
Podliszewer bowiem uprzedził, że przyj- 
dzie kawaler do sklepu na zwiady, i dia- 
tego byli przez cały dzień w sklepie i oj- 
ciec i matka. 

— Co pan pozwoli? — spytał żyd bar- 
dzo uprzejmie po rosyjsku. 

— Ja potrzebuję chustki do nosa, — od- 
powiedział w tym samym języku. 

— Masza! — zawołał ojciec, — ty po- 
trzebujesz pokazać panu najlepsze chustki, 
prawdziwy batyst. Masza, czy ty słyszysz? 
Co nie mam słyszeć? — uśmiechnęła 
się młoda, dosyć ładna żydóweczka, z cie- 
mnorudymi, bujnymi włosami i z piego- 
watą ale świeżą twarzą, —ja przecież stoję 
obok tate, Ja bardzo proszę, niech pan 
pozwoli za lewą ładę, ja zaraz panu po- 
każę. 

Nie szła jednak za ladę, lecz przesunęła 
się obok matki i środkiem sklepu, szele- 
szcząc spódnicami, doszła do lewej lady. 
Była wprawdzie niska, trochę przysadko- 
wata, ale dosyć zgrabna, krągła i starannie 
ubrana. 


tylko politykę uporu, ale i politykę rewan: 


żu. Jego stanowisko jest takie: przegraliśmy 
wprawdzie przy wyborach, ale mimo to nie 
ustąpimy i do reformy wyborczej po myśli 
zwycięzców nie dopuścimy. Ten pogląd kie- 
ruje polityką pp. Jaworskich, Lsów i Sta- 
pińskich w obecnej chwili. 

Do reformy więc w takich warunkach 
nie przyjdzie, a odpowiedzialność za następ 
stwa raczy już blok przyjąć na siebie w ca- 
łej pełni. Czy do nasiępstw tych zaliczyć 
należy także komisyę administracyj 
ną? Być możę — aczkolwiek wątpić wolno 
by rząd centralny zechciał w połowie Przed- 
litawii zawieszać konstytucyę. Powaga mo- 
carstwowa monarchii silnie byłaby zachwia 
na, gdyby dwa największe Kraje austryackie 


j|pozbawione były konstytucyjnych organów. 


Wówczas także losy parlamentu byłyby chy- 
ba przesądzone, a monarchia stanęłaby przed 
perspektywą bankructwa. 

Cokolwiek przyjdzie, musimy sobie zdać 
już teraz sprawę, że mniejszość pol. 
skich stronnictw świadomie barykaduje 
drogę do pokoju w kraju. Opinię publiczną 
kraju należy zawczasu zoryeutować, gdzie 
jest polska myśl polityczna, a gdzie spadko- 
biercy Sicińskich i liberum veta. 


Towarzystwa przewozowe 
w świetle cyfr. 


Sprawa emigracyjna łączy w sobie dwa 
pierwiastki: społeczno-ekonomiczny -i han- 
dlowo-spekulacyjny. Ten ostatni znajduje 
swój wyraz w przedsiębiorstwach, trudnią: 
cych się przewozem emigrantów i w towa” 
rzystwach kolonizacyjnych, poszukających 0- 
sadników dla swoich. posiadłości. Całe wypa” 
czenie emigracyi i wszystkie nadużycia, po- 
pełniane w zakresie ruchu wychodźczego, 
mają swoje zródło w tych spekulacyjnych 
przedsiębioratwach. 

: Walka konkurencyjna towarzystw i ich 
byen podniecała gorączkę emigracyjną, a klę- 
ski elementarne, naprężona Bytuacya polity- 
czna i mobilizacya, stały się wodą na ich 
młyn, przysparzejąc masy chętnych do opu- 
szczonia kraju, choćby nawet na sawBze. 

Dopiero masowa dezercya wojskowa skło- 
niła rząd do wejrzenia w praktyki towa- 
rzystw przewozowych i do odsłonięcia nie 
słychanych praktyk, które sromem wstydu 
okryły kraj przez współudział czynników, o- 
bowiązanych stać na straży interesów ludu- 
a które parły go do 6migracyi, popierając, 
za wynagrodzeniem emigracyą osadniczą, — 
W naszym kraju operowały Występując na 
widownię w ostatuich czasach dwa wielkie 
przedsiębiorstwa emigracyjne: „Canadian 
Pacific" i „Austro-Americana*, lastytucya, 
która czyniła starania dla uzyskamia od 
rządu rocznej subwencyi w kwocie 1,530.000 
K na utrzymywanie ruchu pasażerskiego 
z Ameryką. 

Stało się to powodem do ostrych ataków 
w prasie, a cała działalność „Austro-Ameri- 
cany* była jednym pasmem nadużyć, które 
„Głos Narodu* obszernie wyświetlał. 

Wspominając o tych ;dwu towarzystwach, 
które stały się powodem pościgów karnych, 
nie należy zapominać o kartelu przewo- 


— A co mi panna Masza pokaże? — 
uśmiechnął się Reinherc. 

— Pan zna już moje imię? — zarumie- 
niła się, — skąd pan zna? - i 

— Któżby nie znał imienia tak pięknej 
panny. Cała Franciszkańska, Nowowiniar- 
ska, nawet Nalewki wiedzą, że piękna panna 
u Nestenowera to jest Masza. , 

— Pan potrzebuje żartować, — spuściła 
oczy. 

— Poco mi żartować? Ja mówię pra- 
wdę. A czy panna Masza mówi po polsku 

— Ja na tym języku nauczyła się w na- 
szym magazynie, — starała się mówić po 
polsku, — u nas bywa dużo tutejszych ko- 
biet, a z niemi potrzebny ten język, oni nie 
znają dobrze nasz rosyjski. j 
Oni wcale nie znają, — śmiał się 
Reinherc, — jeszcze mężczyźni jako tako 
mówią po rosyjsku, ale tutejsze kobiety 
prawie nic. Nie uważała panna Masza? 

— Dlaczego nie? Oni, te kobiety Są 
bardzo tępe do naszego języka, tylko to 
mają dobrego, że kupują.... kupują... ku= 
pują, — śmiała się. 

— I targują .. targują... — naśladował jej 
głos z zaa śmiechu. 

— Aj, aj, jaki pan dowcipny, ja mam 
BE pokusa i Paa 

— Oj, tate! mame! panna Masza ma 
kolki w boku, — śmiał się, a ona zaśmie- 
wała się głośno, trzymając się za boki. 

— Masza | — upominała matka w szwar- 
gocie, — co ty wyprawiasz, pań sobie po- 
myśli, że ty tylko śmiać się umiesz. Ty 

otrzebujesz towar pokazać i sprzedać. 


— Proszę bardzo, — zawołała lekko | Masza, czy ty słyszysz ? 


ochrypłym głosem, — niech pan do mnie 
pozwoli, ja pokażę. 


JAMIE UST 


— Mamo! — zawołała szwargotem, — 
ty nie potrzebujesz się gniewać, dla weso- 


ustrojów 


Kraków, Piątek 7 Listopada 1913. 


zowym i działalności Ballina. Zaznajomienie 
się z działalnością tego ostatniego jest tem 
potrzebniejaze, ża należy on do najciaśniej 
szego koła „dyktatorów  Oseanu*. Ten 
sprytny żyd, były dyrektor doków okręto- 
wych w Szczecinie przez darowanie jachtu 
salonowego cesarzowi Wilhelmowi wkradł 
się w jego łaski i stanął na czele kartelu, 
zwanego Poolem, Kontrcluje on 14 wielkich 
towarzystw okrętowych zrzeszonych w Po- 
olu, w którego skład wchodzą towarzystwa: 
niemieckie, angielskie, hoienderskie, rosyj- 
skie, austryackie i amerykańskie, Kartel za 
wiązano w roku 1908 po ostrej walce kon- 
kurencyjnej, zaznaczającej się znaczną zniż- 
ką ceny Kart okrętowych. 

Do tego kartelu należy również „Austro- 
Amerikana*, na którą przypada 4 pre. (Il) 
ogólnie uzyskanej s przewozu kwoty, 
Gwarancya dla „Auatro-Amerikany* obejmu- 
js do 4 pre. „Hamburg-Amerika-Linie" i 
„Półaocno-Niem. Lloyd" na dziesięć lat, za 
każdy rok handlowy gwarantujące najmniej 
4 pro. A zauważyć należy, ża „Austro-A me- 
rikana wypłaciła w r. 1912 8 pre. dywiden- 
dy. Tow. „Canadian Pacific* również należa- 
ło do tego kartelu, niewiadomo z jakich 
przyczyn A końcem roku 1910 wypowiedzia- 
ło swój udział, a w r. 1911 z kartelu wy- 
stąpiło. 

Po niejakim czasie wniosło podanie do 
ministeryum © udzielenie mu koncesyi dla 
przewozu emigrantów przez Trysst, jak 
również o pozwolenie na utworzenie agen- 
cyj we wszystkich większych miastach, 
dziewięciu mniejszych i na głównych dwor- 
cach w Wiedniu. 

Zobowiązało się utrzymywać ruch pomię- 
dzy Kanadą a Trysstem, raz w miesiącu o 
szybkośc! 14 mil na godzinę i do celów 
przewozowych, które używa na linii Ant- 
werpia—Kanada. Statki te jednak nie mogą do- 
równać szybkości ani wielkości statkom „Poo- 
lu*, posiadają bowiem pojemność .8—10.000 
ton, podczas gdy pospieszne statki „„Poolu* wy- 
kasują 15—20.000 ton, 

Używanie mniejsaych statków dozwoliło 
Towarzystwu „Canadian Pacific“  zniżyć 
ceny przejazdu do 140 marek, podczas 
gdy cena „Poołu* wynasiła 170 marek. 

Poza tem utrzymywała „Canadian Paci- 
iHe“ linię okrętową pomiędzy Antwerpią a 
Kanadą, co zaostrzało walkę z „Poolem*, z 
wielką stratą dla „Poolu*, a znikomo małą 
dla „Canadian Pacific”. 

Walka ta ufer giełdowych przenosi się 
także na arenę publiczną, pociąga do odpo- 
wiedzialności austryackie ministeryum spraw 
wewnętrznych i handlu, a „Pooi* staje na 
stanowisku, że Towarsystwu „Canadlan Pa- 
cific“ nie było wolno podejmywać ruchu po- 
między Tryestem a Kanadą. Stało się jednak 
inaczej, szef sekcyi Riedl odrzuca rządania 
„Poolu*, niknie wpływ barona Weiss- 
Glona, dążący do zupełnego oddania „Au- 
stro-Americany* pod komendę p. Ballina. 
»Austro-Americsna* podwyższyła w krótkim 
Czasie swój kapitał na 24 milionów K, a z 
tego tylko 125 milionów składało się na to- 
warzystwa niemieckie. M 

Podwyższenie kapitału stało się pierw- 
szym krokiem do uwolnienia się od dykta- 
tury p. Ballina i wystąpienia „Austro-Ame:- 
ricany* s „Poolu*. 


łego gościa ja muszę być także wesoła, to 
obowiązek kupca.. ale ja zaraz pokażę 
towar. 

Dła zachowania pozoru, że nie zna go- 
ścia, wyciągnęła kilka: pakietów chustek, 
a dla okazania jaka ona dobra kupcowa, 
zachwalała towar bardzo wymownie, tar- 
gowała się do upadłego, lecz w chwili, gdy 
miała się zgodzić na cenę, rzekł Reinherc 
znacząco ; 

— Panno Maszo, te chustki będą i tak 


?|u imfile.. ja nie potrzebuję płacić i zabie- 


tać, ja tu jeszcze przyjdę. Czy dobrze? 
Skąd ja mogę wiedzieć? Ja pana 

nie znam, ja dopiero widzę i nie wiem co 
będzie ? ; 
Ale panna Masza zna swego wuja ro- 
dzonego Podliszewerą? 

— Dlaczego nie mam znać, on przecież 
mój wuj, czy nie tak? 

— A czy ja co innego mówię? No, panno 
Maszo, a teraz dobrze ? 

— Co ja wiem? Może i dobrze? 

Reinherc podał rękę Maszy na poże- 
gnanie, skłonił się bardzo uprzejmie rodzi- 
com, i nucąc pod nosem, uderzając laską 
po lśniących bucikach, wyszedł ze sklepu. 

Z Franciszkańskiej ulicy telefonował do 
Podliszewera, że przyjdzie dziś do niego. 

— Ja wiedziałem, że ty przyjdziesz — 
odpowiedział mu telefonem Podliszewer, — 
nu i z czem? 

— Czy taki interes załatwia się przez 
telefon ? Ja potrzebuję przyjść, czy dobrze? 

— Diaczego nie masz przyjść? Ja cze- 
kam. 

Podliszewer nie był zwykłym kupcem, 
zajmował się bankierstwem, pożyczał pie- 
niądze na weksle bardzo pewne i skupo- 


i 


znajdują zię miliardy ons (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
| wierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 

gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu nzunięcia 

tych drobnonstrojów nie zawzze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 

owych drohnonstrojów lecz nadto zawierały częstozkładniki, które nad 

szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym, 

natomiast (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 


Rok XXI. 


Lay piain, pezali nay Ea pramme- 
rażę | ineczaty nadzylki należy framið 
Ga Admieistracyi „Osn Naroda", — 
Prenamtrzię oprócz upowaźniczych 
agencyi pezyjuuje każdy muął po- 
Gztowy w obrębie monarakii | w paf- 
stwie niemieckiem, Ńeklamacyo nie. 
Gyisezztowane nie podlegają opłuiki 
pocztowej. — Rękcpizów sodakey: nią 
KRZ. 


meg 
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Joem w Antwerpii Jenas & (le, luzccna- „Pisysgonaa”, 


Pan Ballin, spostrzegłszy się, postawił 
awoje „vato“ i stanowiskiem, jakie zajęła 
rada nadzorcza „Poolu*, podciął w samym 
gawiązku myśł wyodrębnienia się „Austro 
4 mericany*. 

W czasie, gdy ferment ten zaczął wrzeć 
w całej pełni, a „Oanadian Pac fic“ znako 
micie zorganizowaną armią naganiaczy dała 
uę poważnie odczuć „Poolowi*, na targu 
emigracyjnym przeważają się panowie Bal- 
lin, Grüahut i inai, kwəstya bałkańska sza- 
czyna utrudniać oryentacyę, na aranę zaś pu- 
bliczną występują straszne nadużycia przez 
masowa transporty popisowych. Rośaie nade 
zwyczajnie liczbs emigracyi, wykasująca w 
pułowie roku 1912 — 131 140 ludzi, a w pier- 
wszej połowie roku 1913 — 117641 ludzi, a 
minister wojny spostrzega w niej ubytek 
113.000 ludzi, obowiązanych do służby woj- 
skowej. 

Teras dopiero czuje się bszkrytyczny sto- 
sunek rządu do towarzystw przewozowych 
i jego bezsilność, która doprowadziła do wy- 
tworzenia się bagnisk emigracyjnych, roz- 
ciągających się na arenę życia publicznego, 
a które wciągnęły w swe męty najliczniejsze 
w kraju naszym stronnictwo. 

R. Woyczyński. 


Paroelacya, emigracya, a ogło- 


Wobec tendencyjnych wiadomości, które 
rospowszechniają gazety p. Stapińskiego 0 
stanowisku p. Stapińskiego a mojem w spra- 
wie parcelacyi, emigracyi i towarzystw okrę- 
towych i napaści ich na mnie, które się gno- 
wu w ostatnich czasach powtwrzają, uważam 
za wskazane poinformować opinię publiczną 
o prawdziwym stanie rzeczy na podstawie 
zupełnie pewnych faktów i dokumentów. 


L 


Przed kilku laty był p. Stapiński go- 
rącym awolennikiem parcelacyi w kraju 
i jeździł nawet do Stanów Zjednoczonych 
ściągać; oszczędności emigrantów do Banku 
parcelacyjnego i nabywców na grunty tego 
banku. Zdaniem jego powinno się było chłopa 
zatrzymać w kraju I ułatwić mu nabycie zio- 
mi (zeznania p. Doskura w procesie Banku 
parcelaeyjnego). 

Szlachcie zarzucał, że sprzeciwia się par- 
celacyi, obawiając się o swój stan posiadania: 
„Szalona walka wyboroza między ludem a jego 
dotychczasowymi ciemięzcami pozostawiła po 
sobie niezatarte Ślady w ilcznych rozprawach 
sądowych, w prześladowaniu i Bzkalowaniu naj- 
dzielniejszych ludowców, jakoteż najznacz- 
niejszej naszej instytucyi. W pierwszej linii 
zwróciłaj się większość szlachecko-klerykalna 
przeciw Bankowi parcelacyjnemu. 

I nie dziw! Za jego to sprawą ek: 
70 białych dworków pańskich, on to odciał 
3000 włościanom 26 tys. morg. szlacheckiej sie- 
mi. Precz więc s Bankiem parcelacyjnym | 
krzyczy wysoko urodzona ezlachta. Niech 
przepadnie ten smok, pożerający nasze Apo- 
kojne dwory, by je pokawałkować i oddać 
chłopom!“ Dostało się podówczas i żydom: 
„Wszystkich zaś skrycie podjudza do waiki 
s Banklem żyd spekulsnt, któremu Bank 


wał też weksle na Litwę i Ruś, które mu 
przynosiły znaczny dochód. Mimo to mie- 
szkał skromnie, w trzech małych pokoi- 
kach, w oficynie na parterze, z żoną i troj- 
giem młodszych dzieci, bo syna już ożenił 
i dwie córki wydał za mąż. 

Reinherc zapukał do drzwi i wszedł do 
ciemnego pokoju, w którym stały pod ścianą 
dwa łóżka małżeńskie, a pomiędzy niemi 
wielka kasa ogniotrwała. Szafa na ubrania, 
szafa na bieliznę, stół pod oknem i kilka 
krzeseł dopełniały umeblowania, Abrum Po- 
dliszewer z cygarem w ustach siedział roz- 
party przy stole, a dwóch żydków stało 
przy nim. Rozmowa była bardzo ożywiona, 
nie tylko pod względem skali głosów, ale 
latały ręce niespokojne, głowy były w ru- 
chu, a nogi to przytupywały, to zbliżały 
do stołu, to oddalały giętkie, ruchliwe ciała 
żydów. 4 

Wejście Reinherca nie przerwało żywej 
rozmowy. Podliszewer z miną patryarchy 
wskazał gościowi wolne krzesło, mówiąc: 

— Ty sobie siadaj! 

Reinherc usiadł i pilnie przysłuchiwał 
się rozmowie, bo i co miał robić innego? 
Wysoki, kościsty żyd, Adler Ginda, dawo- 
dził z błyszczącemi oczyma, Że na Woły- 
piu, w okolicy Łucka istnieją bardzo do- 
bre, wyjątkowo dobre warunki handlu. 

— Ja wam powiadam, Abrumie Aro- 
nowiczu, — mówił zżywą gestykułacyą, — 
że to kopalnia złota, tylko się schylić i cho- 
wać złoto. Powierzcie nam trochę pienię- 
dzy, a zarobicie conajmniej pięćdziesiąt pro- 
cent na interesie. 

— Nu, jak? 

— [am dużo majątków ruskich, pol- 
skich, dużo dzierżawców, oni wszyscy się 


ężały  ciwzapalnem, nie 
Preparaty „ Tienoi" J 


miszczy szkliwa ząbów a z powodu miłe, 


4 ci 
chu są nader R znani uy s w 


Nowo otwarta apteka 


Stefana Rydla 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 5-20 


parcolacyjny obniżą ceny i utrndnia łupienie 
chłopskiej skóry*. (Kalendarz „Przyjaciela 
Ludu* na r. 1908), 

Stapiński był podówczas w zasadzie 
przeciwnikiem emigracyi do Bcawylii 
lub Kanady. Jeszcze w przemówieniu SWwo- 
jem w Sejmie, w dniu 17 styczala 1910 r. 
użalał się z powodu rozszerzania popłochu 
w sprawie Banku parcelacyjne30, twierdząc, 
że „przez to lud przestrzega się przad na- 
bywaniem ziemi i w ów sposób wypędza się 
lud do Brazylii i Kanady, a niema droższej 
ziemi nad polską“. Ustęp ten z mowy pana 
Stapińskiego znanym mi jest tylko ze spra- 
wozdań dziennikarskich; mowy jego, wypo- 
wiedzianej w Sejmie pod wrażeniem ban- 
kructwa Banku parcelacyjnego, niema w ste- 
nografcznych protokołach sejmowych, ste- 
nogram bowiem... zaginął. 

Takie były zapatrywania p. Stapińskiego 
w sprawie parcelacyj, jak długo istniał Bank 
parcelacyjny, który, pomijając inne dochody, 
za Same Ogłoszenia w „Przyjacielu Lu- 
du“ płacił mu rocznie przeciętnie 12 tysię- 
cy koron. 

Od roku 1905 do 1909 kosztowzły inse- 
raty banku w „Przyjacielu Ludu* 58.000 K. 
Był to zbytek zupełnie niepotrzebny, zwła- 
Szcza dla banku, który według zdania rze- 
czoznawców pp. prof. Góry i adwokata Pa- 
lęckiego już w roku 1905 miał niedobór 
61.000 K. Nawet jeszcze w listopadzie 1909, 
kiedy według Opinii rzeczoznawców pp. dyr. 
Feldsteina i Dra Kudelki, którym z pewno- 
ścią nikt nieżyczliwości prey ocenianiu inta- 
resów banku zarzucić rie może, bank był 
niewypłacalny, okazywały się jeszcze w „Przy- 
jacielu Ludu“ ogłoszenia banku na trzech 
stronicach i powtarzało się w części rodak- 
cyjnej tej gazety zwykłe wezwanie do chło- 
pów: „Kupujcie ziemią jedynie sa pośredni- 
cbwem Banku parcelścyjnego we Lwowie”. 
„Dwa miliony Koron słożył już lud polski 
z całego Kraju, wychodźcy m Prus nawet 
z Ameryki jako oszczędności swoje w Banku 
parcelacyjnym we Lwowie“, 

„Oszczędzajcie a oszczędności swoje skła- 
dajcie tylko w Banku parceslacyjnym we 
Lwowie, gdzie wyższy procent, lepsze wa- 
runki i pewniejsze zabezpieczenie, niż gdzie- 
indziej". 

Niesumiennością lub conajmniej lekko- 
myślnością karygodną było wzywać wychodź- 
ców i wogóle chłopów do składania ciężko 
sarobionego grosza do instytucyi, której stan 
p. Stapiński — jak to sam stwierdził — znał 
jak najdokładniej i do kupowania od niej 
gruntów, s których, przy ówczesnym stanie 
rzeczy, byliby z pewnością zostali przymu- 
Bowo wyrugowani. 

Zaledwie przy pomocy rządu i Kraju roz- 
poczęła się likwidacya Banku parceiacyjnego 
i akcya dla ratowania wkładek oszczędności 
chłopskich i ochronienia nabywców parcel 


cz 


bawią, oni wszyscy potrzebują pieniędzy 
na gwałt. Oni pod zimę sprzedają zasiane 
rzepaki, pszenicę, żyto, on potrzebuje tylko 
zadatek. Nu, dlaczego nie dać, kiedy inte- 
res pewny, on ma dwór, konie, powozy, 
bydło, jest co licytować, ja mu dam, i nie 
chcę więcej zarobku, tyiko pięć kopiejek 
z puda niżej ceny od tej, co będzie wcze- 
sną jesienią na drugi rok. 

— Nu, a ile ty mu dajesz na pud? 

— Ja mu daję dwadzieścia kopiejek, nu, 
dwadzieścia pięć. On zawsze chce więcej 
sprzedać, aniżeli ma, on będzie miał pięć 
tysięcy pudów, to on sprzeda dziesięć ty- 
sięcy. Ja jemu dam dwa tysiące rubli za- 
datku, to ja za dziewięć miesięcy do wy- 
młotu mam już pięćset rubli zarobku, Po- 
rachujcie czy nie tak? 

Wiesz co ja ci powiem, ja to znam, 
to nie jest zły interes, — rzekł Podlisze- 
wer z uznaniem. 

— To wszystko dopiero początek, — za- 
wołał drugi żyd, Lewenfisz Fiszel, blondyn, 
z łagodną twarzą, — on nigdy na termin 
nie wymłóci, to on opuści z ceny. On nie 
dostawi na termin, to znów opuści. Nu, 
ja dobrze wiem, ile pudów on może mieć, 
i ja tymi pudami z naszymi kupcami han- 
dluję, i znów mam zarobek. Jak dobry, sło- 
tny rok się trafi, że trudno mu wymłócić 
i dostawić, to zarobię, sto na sto, a cza- 
sem więcej. To złoto, nie interes! 

— Aj, aj, że tam nie mogę mieszkać! — 
westchnął Podliszewer, — to prawdziwa 
kopalnia złota. Tu tego niema, tu same chy- 
tre łapserdaki ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dra Napoloona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglelieśskiaj == 


osiadają wszelkie własności wymagane przez- nowoczesną hygien 
St. Odznaacja się przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem i 


jamy 
prze- 
o zmaku i zapa- 
proby podług przepizn Prot, Dra Cy- 
ko z nazwą „I LER QL, 


przed przymusową sprzedażą, a komitet li- 
kwidacyjny zmniejszył inserat banku parce- 
lacyjnego w „Przyjacteła Ludu“ do odpowie» 
dnich rozmiarów, matychmiast pojawił się 
tam 9 stycznia 1910 anons konkurencyjny 
instytucyi „Banku parcelacyjnego w Krako- 
wie”, przed którą „Prsyjaciel Ludu" poprze- 
dnio chłopów jaknajusilniej przestrzegał. — 
W numerze s 27 września 1908 pisał o niej: 
„Jeat to nowe towarzystwo parcelacyjne, za- 
łożone przez spółkę żydowską z adwokatem 
Liebermanem na czele, które już przez samo 
bezprawne użycie tirmy naszego Banku par- 
celacyjaego liczy ma obałamiucenie chłopów. 
Lwowski Bank parcelacyjny sądownie już 
dochodzi swoich praw, zauim jednak sąd za 
każe tej spółce żydowskiej używać cudzej 
firmy, przestrzegamy naszych przyjaciół przed 
tą nową podrywką*. Podobne ostrzeżęnia po- 
wtarzały się przeszło rok w „Przyjacielu 
Ludu*. Kiedy jednak lwowski bank parcela- 
cyjny przestał płacić znaczne Kwoty za ogło- 
szenia „żydowska spółka” zajęła natychmiast 
jego miejsce, 

Jeszcze w połowie roku 1912 nie miał 
p. Stapiński nic przeciwko pazcelscyi we 
wsehodniej części kraju, a w „Przyjaciełu 
ludu“ z 2 czerwca 1912 umieścił (w częśsi re- 
dakcyjnej) gorące wezwanie awojego prze- 
ciwnika politycznego p. Wiącka do osiedla- 
nia się we wschodniej Galicyi: „Kto chce być 
bogatym rolnikiem niech idzie na kolonie“. 
Artykuł ten przesłał „Galicyjski bank ziem- 
ski we Lwowie“, który miał kilka folwarków 
we wachodniej Galicyi do parcelowania. 

W rok później zmieniły się zupełnie ga- 
patrywania p. Stapińskiego co do parcelacyi: 
„Hr. Lasocki chciałby stworzyć dla ludu pe- 
wnego rodzaju przymus ratowania wrogów 
tego ludu we wschodniej Qalicyi przez par- 
celacyą bardzo wysoko zadłużonych i dlatego 
drogich obszarów dworskich. Na to ja nie 
pójdę, bo nie godzi się mojem zdaniem wy- 
zyskiwać uczuć patryotycsnych ludy polskie: 
go maaskodę tego ludu“ pisze p. Stapiński w 
„Ilustr, Kuryerse codz,* a 19/8 1913, a „Przy- 
jaciel ludu” z 10 sierpnia wtóruje: „Jeszcze 
o „Canadian Pacific“ nikomu się w Galicyi 
nie śniło, jeszcze o Kanadsie i o p. Stapiń: 
akim mowy nie było, a nasi Mazurzy nie 
chcieli iść międsy Rusinów się osiedlać. Nie 
chcieli, bo nie było i niema odpowienich wa- 
runków do osiedlenia się“. 

Zmianę tę w zapatrywaniach na parcela- 
cyę łatwo sobie wytłumaczyć, gdy się uwsglę- 
dni, że od wiosny 1913. „Przyjaciel iudu* 
umieszczał anons tow. „Canadian Pacifico“. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zygmunt Lasocki 


O firmie Goldlusta 
i „Austro-Amerikanie*. 
IL 


Dla charakterystyki pana Rescha, jako 
obywatela kraju, s którego żyje, warto przy- 
toczyć, że bardzo trudno jest rozmówić się 
s nim po polsku. 

A jego filantropia? 

Nie o niej nie słyszałem, chyba „Gazeta 
poniedsiałkowa* coś o tem wie. A jego praca 
w izbie handlowej ? Od lat wiela nic o tem 
nie słyszę. Pierwoj dawał się słysssć 23 refe- 
ratami, które mu gotowe z Wiednia 
posyłano. 

A jaki on honorowy ? 

Przez cały szereg lat pisałem ciągle w 
dziennikach, podnosząc różne zarzuty, mimo 
to p. Resch nigdy mię sa to nie akarżył. Ale 
gdy w piśmie wniesionem do prokuratoryl 
nazwałem p. Rescha zbrodniarzem, zaskarżył 
mię prędko za to przeswisko przed sąd po- 
wiatowy i wobec braku aktów, które ty m- 
czasem zniszczone zostały — mu- 
miałem przegrać i dostałem i 4 i pół korony 
kary (wyraśnie aztery i pół), gdyż sa 
drugą obrazę inspektora Luksa, razem skar- 
gą objętą, dostałem drugie 4 i pół K — ra- 
sem 0 K kary. 

Obecnie generalny obrońca Goldlustów 
p. Dr Resenbłatt, chciałby znowu wyciągnąć 
s biedy swego klienta i choe zapewne slo- 
żyć kaucję. Wątpię jednak, esy mu się to 
uda. Olkusznik udowodnił, że pewnego ro- 
dseju ludsi nie należy puszczać wolno... 

A iSchenker nie uciekłby, gdyby go p. Dr 
Horoszkiewicz nie zrobił umierającym. Niech 
będzie to „miemiento* dla władz sądowych. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc li- 


stopad. 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wasebód 


głońca rorpocznie się jutro o godzinie 6 minat 38, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 10; dłagość dnia 
godzin 9 minut 35. 


KALENDARZYK KOSOIJELNY. Jutro w piątek 
Florentego, pojutrse w sobotę Klaud. i Sewera m. 


Kraków 6 listopada. 


Plerwsza oflara. W kopalni „Brzeszcze*, 
która kilka miesiący temu zakupioną została 
przez Miuisteryum robót publicznych, zaczynają, 
jak nam donoszą, usnwać Polaków, a podobno 
wszystkie posady mają byó obsadzone przez 
żydów, albo też przez Niemców. 

Pierwszą ofiarą padł Ioż. górniczy Wiktor 
Strzemeski, dyrektor kopalni, który od łat 13, 
t. z, od czasu powstania „Brzeszcza*, pracował 
w tem przedslębiorstwie. 


Ministeryum robóż publicznych nie ednowiło 
tymi dniami kontraktı s dyr. Strzemeskiu, 
tylko na jego miejsce sprowadza z rządowych 
kopalni w B:iix Niemen i zoddaje mu kiero- 
wniotwo Brz*szcza. 


ałować bardzo wypade, ż3 p. De Benie, 
który oałą transakcyę przeprowadsił, nie” za- 
w kontrakcie zachowania polskiego 


strzegł 
charakteru t.j kopalał, i nie zabezpieczył sta- 
nowisk pclskich inżynierów, 

Zanim  zrjałemy się obszerniej 
„Brzeszcza”, pytamy sią posła Zarańskiego, 
Eks. ministra Długosza, co samyślają uczynić, 
by „Brzeszcze“ uchronić od zgermanizowania. 


M 

Piątkewy koncert warszawskiej „Lutni* 
rozpocznio nią punktualnie o godz. 730 wiee 
czorem, a to ze względu na Odjazd gości war- 
szawąkich pociągiem nocnym, m*jącym zawieść 
i krakowskie Stowarzyszenia muzyczne i śpie- 
wacze na zjazd do Lwowa. Bilety pozosta'e na 
bywać bądzie można w dniu koncertu w kasie 
Starego Toatry — do dnia zaś 7 wprźódaje je 
ksiągarnia p. Krzyżanowskiego. 

Dzień Macierzy dk ej, urządzony stara 
niem komitetu pań s pp. Wieepresydentową 
Ssarską, prof. Browiczową i Brzesińską na czele, 
przyniósł wedłag ostatecznych obliczeń dochód 
w kwocie 2516 K 26 b, z której to samy prze- 
slano Zarsądowi gł. Macierzy szkolnej w Oie- 
szynie kwotę 2500 K, zaś 16 K 26 h słożono 
na książeczkę Nr 477 w Banku Przemysłowym. 
Przy tej sposobności komitet akłada podziąko: 
wanie Przewielebnemn duchowieństwu aa ła- 
skawe zezwolenie na urządzenie kwesty w tym 
dniu w krakowskich Kościełach, nadto za ła 
akawy współadsisł i gorliwą pracę wstystkim 
Paniom, które raczyły objąć kweatą przy ato- 
likach, jąk też członkom Akad. Koła T. 8. L. 
Zwiąsku Strzeleckiego i drożynie polowej „Se- 


koła“ podgórskiego za użyczoną łaskawą po- 
moc w sbierania po ulicach miasta, oraz p. 


Szołayskiej sa żmndną pracę przy zarządzaniu 
pusskami sbiorczemi. 


Areeztowanie księdza Szpendra, Po pierw- 
szej rewisyi w mieszkaniu X. 8:pondra, któ- 
ira — jak to donieślliśmy — dostarczyła po- 
licyi materysłów wielce go kompromitują- 
cych, nastąpiła wczoraj powtórna, tym ra- 
sem zakończona już aresstowaniem X. S. — 
Działalność X. Szpondra na polu emigracyj- 
nem, którą już niejednokrotnie przyszło nam 


potępić, zatamowana w swoim czasie zam- 


knięciem Tow. św. Rafała, nie skończyła się 
Jednak, niestety, uprawiał on dalej — jak 
się okazało — pokątną agitacyę emigracy)- 


ną I to Óóstatnie spowodowało jego uwię- 


zienie. 


Dodać należy, że X. Szponder już od 
dłuższego czasu zaniechał najsupelniej zająć 


dusspasterskich i wogóle funkcyj swego sa- 


wodu nie sprawował, a nawet nie podtrzy- 
mywał s duchowieństwem żadnych stosun- 


ków. Jego los jest smutnym przykładem 
upadku tych jedaostek, które w ten lub in- 
ny sposób sprseniewierzsją się swej dostoj- 
nej misyi kapłańskiej. 


Wozorajązego aresztowania dokonał st. 
ulkowski. W chwili, gdy X, 


komisarz Dr 


W końcu zaznaczam, że przeciw Reachówi |Szpondrowi oświadczono, że jest aresstówa- 


toczą się obecnie jeszcze 3 śledztwa — a to 


ny, chwycił za brzytwę i ołiciał sobie ode- 


w sprawie wspólwiny w zniszczeniu ważnych |brać życie. W tej chwili inspektor policyi 


aktów kolejowych, wskutek czego skarb pań- 
stwa poniósł wielką szkodę | w eprawie 


Qzupil wyrwał mu brsytwę | przeszkodził w 
samobójstwie. Aresztowanie nastąpiło na po- 


kwoty 1428 słr. złożonej na ręce Garfunkia |lecęnie zędziego śledczego Dra Neusera, — 


przez handlarzy w Nadbręeztu, dia funkcyo- 
narynszy kolejowych. Ozekajmy więc wyniku 
wszystkich tych spraw. 

Tu jeszcze przypomnę, że wskutek arty- 
kułów „Głosu Narodu". wydelegowała Isba 
handlowa komisyę ślędczą kontra Reschowi. 


Przedmioty zakwestyoaowane w mieszkania 
X. Sspondra odósłano do sądu. 

„Między zakwestyonowanemi rżoczami 
znajdują się ubrania góralskie. Jak s'ę oka ' 
zuje, emigranci, wysyłani przez X: Szpondra, 
rekrutowali się przeważnie ż Podhalan. — 


Komisyę tę stanowili pp. Epstein, Uderski Przyjetdżali oni saswyczaj do Bonarki, stąd 


1 Jawornicki. 

Ale nie pomogły oczywiste dowody winy. 
Goldlusta, dla komisyi wystarczał fakt, że ja 
sa ałowo „sbrodniara* dostałem 4 i pół K 
kary i na mocy tego wyroku oczyszelła 
p. Reacha. 

Może obecnie smieni Izba handlowa swoje 
zdanie o tym swoim benjaminku. J. M 


B; Gabryolska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaje pierwnzerz fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie- i phonoła 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez saliczki 


precz 1 towarem praskim | 
'Kapujele tylke ú okrzóścijan! 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła 
Stanisława Burnatowicza 


prowadzono ich do Krakowa, gdzie zrzucali 
swoje ubrania, a przebierali się na „miasto- 
wych“, nawet — jak stwierdsono — prsy- 
prawiano im brody i wąsy, aby wyglądali 
starsej, W ten sposób ucharakteryzowan|i, 
wsiadalt do pociągów w Łobzowie i stąd da- 
lej jechali do Ameryki. 

X. Szponder zwrócił sią s prośbą do o- 
brońcy Dra K. Krsaklewskiego o objęcie o- 
brony i wniesienie sprzeciwu przsciw aresz- 
towi śledczemu. 

Wieczór Korzeniowskiego. „Sokót" krakowski 
urządza w n'adsielą dnia 16-go listopada b. r. 
wieczór poświęcony niezapomnianej pamięci Jó- 
zefa Korzeniowskiego. 

Złoży nię nań: Słowo wstępne, które wy- 


„| powie upróżzony : przez komitet Prof. Dr Józef 


!|Flacb, oras, gra amatorów, któ d artysty- 
|esnom kierownictwem Apia Stąpowakiogo 


przygotowali s bogatego reperttaru Kórseniow- 
skiego dwie zawsze zajiżujące i nlostarzojące 


“w Krakowie 


-r e wę 
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SÍOS: MRÓWO + Snia 7 Éitopäds: 1918, 


sią nigdy komedyjki: „Qui pro quo* i „Majster 
i czsladnik*. 

Nie wątpimy, Że myśł uGzeaenia, ókoćby w 
ten skromny Eposób zasług i pamięci Korze- 
niowskiego znajdzie wszędzie sympatyczny od- 
dźwięk i że liczua publiczność pespieszy w dnia 
16 listopada na salę „Sokota“, aby dopomóds 
także do przysporzenia grosza dla połowych 
drużyn sokelich, na których Gel przeznaczono 
dochód z wieczorku. 

Bliższe szczegóły doniosą afisze. 

Z Tow. histerycznego. W sobotę 8 listo- 
pada o godz, 6 wizczorem, odbędzie sią w Sali 
Seminaryam Archeologieznego (nl. św. Anny 
Nr 12 Bibl. Jagiei.) ósme zebranie zwyczajne 
Krakowskiego Koła Tow. Hiatorycznego. Porzą- 
dek dzienny: 1. Odczyt Dra Józefa Frejlicha : 
„Odgłosy listopadowe w Danii (przyczynek do 
charakterystyki Atanazego br. Raczyńskiego, 
posła prnskiego w Kopenhadze)". 2. Plan in- 
wentaryzacyi aktów sejmowych i sojmikowych — 
referent Dr WI. Kenopszyński. 3. Sprawa Zja- 
zda Historyków polskich, 4, Sprawy bieżąca. 
5. Wnioski członków, 

Raut „Strzelca“. Z dotychczasowych zzło- 
szeń w biurze rautowem powoli sarysowywać 
się poczynają kontury obrazu sali Starego Te- 
atra na niedsielnym raucie „Strzelca“. 

Sekoya prasowa komitetu informuje nas, że 
nie chybi w swaj. rachnbie, zaliczając preside- 
wszystkiem story artystyczne i literatkie w po- 
oset gości rautowych; stawi sią dalej nieza- 
wodnie świat sportowy i okoliczne obywatel 
atwo, a wreszcie licznie zapowiada sią repre- 
'zentacya krakowskiej załogi wojskowej. Udział 
kół handlu i przemysłu spodziewanym jest w 
‘ostatnich dniach dopiero, co tłómaczy sią bra 
kiem czasu w tej sfərze przy jej codziennem 
zająsiu. Młodzież akademicka stąskniona do za- 
bawy' w cichych murach Krakowa, schotnie też 
kórnysta z dobrej sposobności przedkarnawa- 
łowej. 

Kto zresztą ciekaw bliższych wiadomości, 
ma drogę otwartą do biura raatowego w Ryn- 
ku A—B, I. 44, 

Z życia młodzieży. W poniedziałek o godz. 
b wieczorem odtył sią w Akademii Sztak Pię- 
knych wiec ogółno-akademicki w sprawie sta- 
nowiska wobec strajku w akademii wiedeńskiej 
i w sprawie dawnych, dotąd niezałatwionych 


łem wiąc dnia 22 sierp. do Krakowa i przyby- 
łem na plac Szczepański o 5 rano. Tataj już 
zastałem Schnitaerową. Powiedziała mi jednak, 
abym wracał do domo, bo jarsyn nie kupila i 
nie pojedzie do Jaworzna. Na moje zapytanie, 
czy mam może przyjechać na dsień 25 mierp. 
nie mi nie odpowiedsiała, Tydsień póź: 
niej otrzywałem skargą se sądn w Liszkach, 
w której Schnitzerowa skarży mnie o odszko- 
dewania, iż do Krakowa 26 sierp. nie przyjecha- 
łem, że ona kupiła Jarzyny, że te jarzyny alę jej 
zepsuły, że poniosła atratę i żąda wynagrofza- 
nia szkody. Wszystko od a do z kłamstwo. 

Duia 11 września br. odbyła sią rozprawa w 
sądzie. Żydówka sama n'o stanęła, tylko w jej 
imienia emerytowany radca sądu wyższego Wy- 
robisz. Sprawą prowadził p. adjuukt Dara. Są 
dzia dopościł tylko jednego świadka, a mia- 
nowicie męża Schnitaerowej, Ohalma 
Schnitzera i ten pod przysięgą seznał, że naj 
pierw zamówił ranie na 18 sierp. a potem zmie- 
nił termin na 22 sierp. — O dniu 25. aiarg, ani 
jednem głowem nie wspomniał — i mimo tego 
bez żadnych dalszych dowodów ag 
dzia zasądził mnie na zapłacenie 
Schnitzerom 78 keron odszkodowania I 22 kor. 
92 h. kosztów ! 

W tem rozpacziiwem połcżeniu, gdy mię już 
sadto Schnitzerowie egzekwują i na podst:=w 6 
powyższego wyroku zajęli rzeczy i inwentarz, 
zwracam się do wsższego Sądu krajowego Z 
prośbą, by mnie wziął w opieką i obronił 

Ignacy Trojan z Kaszowa. 


Wiac w eprawie Bejllsa. Ża przykładom ży- 
dów rosyjskich, hałasujących po całym Świecie 
z powodu „niewinnie oskarżonegu* o mord ry- 
tualny Bejlisa — poszli i nasi żydowscy ałacha- 
oze uniwerBytstu i urządzili wczoraj wieć pro- 
testasyjsy przeciw proceBowi. 

Ocganizst>rzy wiecu ohoisli go urządzić w 
auli uniwersyteckiej, lecz wskutek odmowy rek - 
tora Kostaneckiego przenieśli się do Bocyalisty- 
cznego Stow. robotniczego przy nl. Duaazjew 
skiego. Wiec zgromadził kilkudziesięciu żydków 
i esłonków „Żiycla*, „Czytelni Akadamiekiej*, 
„Promiania* i „Spójni*”, oras licznych akademi- 
ków, ciekawych tej żydowakiej szopki. Po wy 
gadania się do woli przedatawicieli wspomoia- 
nych stowarzysz'ń, wiecujący uehwslili rezcla 
cyą, wyrażającą mwe potępienie rządowi rcayj 


żądań Akademii krakowskiej, Na wiec przybył|skiemu i sądowi kijowskiemu, oras |współczne.e 


rektor Jacek Malczewski, który od caasa obję- 
ela rektoratu, interasnje się nader żywo spra- 
wami i potrzebami Akademii, saś do żądzń 
ełuchaczów, które zą identycznemi z żądaniami 
aenatu, odnosi sią bardzo życzliwie, 

Kuratorem wiecu z ramienia senatn był 
profesor Dębicki. 

Po referacie pana Dudziaka o wiedeńskim 
strejku, spowodowanym (jak nas informoją ich 
lakeniczn: telegramy) naruaseniem autonomii 
w wiedeńskiej Akademii przez raąd i po ob- 
szernej na ten temat dyskuayi, uchwaleno na- 
stępującą rezolucyę : 

„Zebrani w dniu 4 listopada 1913 na wiecu 
ogó!no akadem. słachacze Akad. Sstak Pięknych 
w Krakowie — w sprawie stanewiska koleż:ń 
skiago wobec strajkujących, z pewodu ograni- 
czenia autenomii kolegów Akad. Wisdeńskioj, 
uchwałają, eo nastąpuje: „Protestnją Jak naj- 
energiczniej przeciw wszelkim zakusom, zmie 


rzającym do ograniczenia autonomii Akadamii |słażbę więzienną, która desperata seo sanara 


i wogóle szkół wyższych. 

Kolegom wiedeńskim wyrażsją swe nsjgo- 
rętsze nznanie za podjącie tej walki, jak ró 
wnież uchwalają swą s nimi solidarność. Ze 
wzglądn jednak na brak bliższych efisyalnych 
z ich strony /informacyj o powodach strajku i o 
jego dalszym przebiegu, jakotek o obecnym stania 
sprawy, postanawiają na rasie nio watrzymy- 
wać sią od pracy w Akademii. Zssznaczają je- 
dnak, że gotowi są atanąć w obronie zagrożonej 
autonomii Akademii każdej chwili i s wszelki- 
mi do tego siożąsymi środkami. Nadt» spodzie- 
wają się poparcia Koleżeńskiego z ioh a trony 
swych własnych postulatów, tak obecnie, jako- 
też na przyszłość”. 

Następnie omawiano żądania i potrzeby 
krakowskiej Akademii w kilka punktach, jak: 
Natychmiastowe obsadzonie katedry po profe- 
gorze Wyczółkowakim i mianowanie deconta 
chemii malarskiej — sprawy, której załatwie- 
nia dopominano sią od kilku lat; badowa no- 
wego gmacha, a przodewszystkiem przydzielenie 
większej dotacyi itp, 

W kończ wybrano w celu opracowania wy- 
czerpu'ąesgo w tej sprawie memoryału i przed- 
łożania go mlarodajnym czynnikom, osobną ko- 
misyąę, która bądsie kierowała całą ukcyą na 
przyssłość. 

Zajście w Zivnostenska Banka. Wozor»j po 
poładnia zgłosili sią do kasy „ZiYaostonska 
Banka“ dwaj jaeyá mążczyźci i podali Stek 
Nr. 18.112 na 1004 K. Ozek ton cedowany był 
prsez sosnowieeką filią banku handlowego w 
Warssawis, krakowskiej firmis Ernest Bakilsen. 
Urzędnik bankn zwrócił nieznejemym uwagę, 
że czek nie jest przez firmę podpisany I ple 
niędzy wypłacić nić może. Nieznżjomi wyszli, 
prsyrzekłszy przyjść niebawem z podpisem wspo- 
mnianej firmy, Ponieważ jedoak urzędnikowi 
kasowemn nieznajomi wydali się podejrzani, 
zatelefonował na polisyę. Niebawem mężczyźni 
z czekiem nadessli, równecześnie saś nadoszii 
sgenei policyi, którzy obu właścicieli czeku a- 
resztowali. Jak się następnie okazało, śreszto- 
wani nazywają się Wojcieeh Siekański i Michał 
Lubacz. Czek dostali w podarunku od Michała 
Różańskiego listonosza. 

Przeprowadzona przez policyą rowisya w mis- 
szkaniu Różańskiego, wykryła cały skład róż 
nych przedmiotów, pochodzących z kradzieży 
przesyłek poszt:wych. Różzńrk'ego waz z Sie 
kańskim i Lubaczem oilstawiono do Bresztów 
„pod talegrafem", 

aydoweki wyzysk. Otrzymujemy następują 


ce pismo: 


„ofierze obskorantyzan“ t.j. Bejlisowi, 

Uchwaleniem tej mądrej rezolucyi, zakoń 
ozono o!rady a wesoio podniecota młodzież u- 
dała sią korowodem t. zw. gęsiego na pl nty 
i przeszedłacy następnie tym uciesznym mar 
ssem w ulicę Floryańską i Pojarską, usiłowała 
wejść w ton sposób do tsatru. Sprzesiw ł+ s'ę 
temu połicya, której reprezentant kom. dr. Mi- 
nasowicz wytłómaczył :ebranym niotaktoweość 
podobnego kroka. Większość mładsieży ustu 
chała komisarza i rozeszła się spokojnie do de- 
mu, jednego jednak z bardziej zapalonych do 
hałaśliwych demonsteacyj mnsizno odesłać na 
pol:cyę. 

Zamach samobójczy Kobrzyńekiego. Główny 
sprawca mordu, Sspełnioaego na osobie Ś. p. 
Swissezowskiego, Kebrzyński, usiłował ons gdaj 
w coli pczbawić się życia przes powieszenie. 
Kobrzyńnkiego wiszącego na krecie zauważył 
żałnież 230 Dp, pełaiący wartą, zaalarmował 


odcięła. Stan Kobrayńskiego nie budzi obaw. 

O zbrodnię zabójstwa. Przed  trybanalem 
sędziów przysięgłych rozpoczęła się duiś roz- 
prawa praeciw 24 letniemu robotnikowi z Ozo- 
cima, Janowi Ruszajowi, oskarżonema o zbro= 
dnię zabójstwa, dokosanego w dnia 24 sierpnia 
br. na osobie Antoniage Kotry. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Wajda, oskar- 
ża prekurator Dr Lang, broni adwokat Dr Mi- 
kiewiez. 

Sohenker znalazi się, als go niema.. Do 
Krakowa powrócł w tych dniach towa'zyś: 
podróży Zygfryda Schenkera — słuch. medy 
symy p. ©kuljar. Schenkor wysiadł z pocągu 
na berlińakim dwsreu kolejowym przy Perie- 
drichstrzsse, gdzie oczskiwali na niego stę- 
sknieni woj i ciocia. 

— Siegfried, wie gehts ? 

— ... treffen — wykrzyknął przybyły 
poczem witającyw go p:kasal enłkiem zdrowy 
język. 

Osuły towarzysz podróży powrócił Bzozęśli- 
wie do Krakowa, gdzie przesłuchał go kom. 
Dr Styczeń. P. Okoljar jes nietykalny, t. zg 
nie mokna go areaztowaóć, ponieważ ałate l u- 
cieczką Bchenkorowi w tym czasie, kledy na 
tegoż nie było nakazu aresztowania, 


Dr Goldberger pozostanie nadal w krymi- 
nale... Sąd krajowy wyża:y na wczorajszej neByl 
uchwalił nie uwzględnić reku'sa Goldberger, 
przeciw aresztow! śledczemu, wubec czego wy- 
stąępny lekarz żydowski pozostanie aż do akośń- 
ćzenia śledztwa w kryminale, 

P. Artur Garfunkel a'esstowany przad kil- 
ka dniami, jako wmieszany w sf>rę emigracyf- 
ną. został wozoraj wypuszczony na wolność. 

Nieszcz 
pociąg pospiesroy ze Lwowa u wylotu mostu 


kolsjowego na Wiśle od strony Krakowa wpadł 
na prsechedzącego torsm robotnika kolejowego 


Kota. Siła uderzenia była tak wislxa, że robo- 
tnik zginą? na miejsco. Mas'yna ule przejechała 


go, Ale odrzociła na bok, rozbijając nieszczą- 


śliwemu głową. 


Na miejsce wypadku udała się natychmiaćt 
komisya celem stwierdzenia, kto ponosi winę 


uteśsczęścin. 


Wisezsrslss IX. Keta- TSL, Im. Królewaj Jadwigi 


zapowiada się Świetnie. Część muzykalno - wskalną 
wykonają osoby znane -- muzyka p. Ozyżowskiego, 


tańce prowadzone przez dzielnego aranżera. Ponie= 


waż to pierwsza wieczornica taneczna w żym sezonie 
należy się spodziewać wielu gości. Strój Bp<acerowy. 
Dia oclu tak goduego poparcia, jakim jest założenia 
ochrenki, nie godzi się żałować wydatku na wstęp. 
Po zaproszenia zgłaszać się można do WP, Łodzia: 


Niejaka Rosalia Schnitżerowa, żydówka z| skiej, ul. Szewska i do WP. Kosikowej, Sławkou ska, 


Krakowa sgodziła mnie, abym wozem przyjo- 
chal s KasztWa na plać Ssczepsński w ponie 
działek dnia 26 sierpaia b. r. I zabrał jarzyny 
do Jaworzna. — Jednak dnia 19 sierpnia otrzy- 
malem kartą korespondentyjną od Schnitzero- 
wej, nabyto zamiast 25 sierpnia przyjechsł 22 


Sierp. do Krakowa. Kartą tę mam. — Pojecha: 


Buchalteryi 


' Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 

> * siębiorstwach wszėtkiego' rodzaju. 
Przygotowuje do egzaminu z bu. 
chalteryi kupieckie 
składanego w- Akademii handlow,. 

w Krakowie. 

"Kurs 106 Kor. wraz z nauką pisa- 
"nia na maszynach, Ww ratwoh włos, 


sai” p. Lenerta. + i 
P. Z, N. K. (Szczepańska R) wygłoszony zosta- 
nie w sobotę 8 ben. referat na temat wynadgradza- 
nia kobiet a mężczyzn, przez pannę Dr Maryg Estreli- 
cherównę, staraniem Bokocyi pop'erania ruchu kobie 
cego. Początek o godz. 4 popołudniu. i 
Wismanis. Do mieszkania żydówki Liby Birnero- 

ul. św. Wawrz 


w oa 1. 9, łamał 
ry ppoładnie 23 letni dk AAAA 


ózef Hajduczek wraz z trze- 


|ny. Po raferacie prof Ohcinka 


r. 256, i 


ma towarzyszami, Połów udał się doskonale i już 
nawet Hajduczek z łupem wychodził, gdy lokatorzy 
domu przytrzymali go i oddali polioył, Towarzysze 
Hajduczka zbiegli. 

Pegońa. Dnia 5 listopada termomstr do- 
szedł vi + 63do + 108 O. — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 6 listopada o godginia 7 rano stan 
baromatrn 7855 mm, — termomotru + 5.4 O, 
wiatr : półnosno-wachodni. 

Stan pagody w Zakopanem, (Inforraacya 
krajowego Zwiąsku turystycznego). Dnia 6 
listopsda o godz. 7 rano. Qiepłota ngj- 
wyższa — 8'2 Cels, najniższa —'—, Oiśnianie 
powietrza —.—, Wiatr Bachodni. Prognoga : 
pogoda zmienna, 


Kronika zdmiejscowa. 


lubileuez duszpasterskiej pracy. Piszą do 
nas z Łodygowie koło Żywca: 

Mieliśmy tu niezwykłą uroczystość, W dala 
30 października obchodzono u nas uroczyście 
srebrny jubilenss probostwa X. dziekana Jans 
Miodońskiego. W dnia uroszystośsi tak 
szkoły miejscowe jak i Rida gminna, Straż 
ogniowa, Czytelnia, „Sokó!* ałożyły hołd X. 
Miodońskiemu za Ż5-letnią pracą Żmnudną alo 
owocną dla parafii i krajn. 

Rano X. wikary Kędzior odpzawit uro- 
czyste nabożeństwo na intencyą Jabiłąta. Na- 
stąpnie w umajonym budynku szkoły przyei- 
tała Jubilata dziatwa kantatą. Potem inapektor 
szk, okr. p, Widlarz skreślił w serdecznych 
ełowach owocną działalność Jubilata w gminie 
i w powiecie, a w końca słożył mu serdeszne 
życztnia. Kierownik szkoły p. Mad e] wyrasił 
ksiądzu Dziekanowi wdz'ęczność sa pracę nad 
młodzieżą i za przyjacielski naprawdą stosunek 
do nanczycielstwa, 

yczenia dzieci ująty za serce Jabilata. Po 
gratal:scyjnem przaemówieniu delegata Z Wy- 
działa Rady powiatowej p. Piotra Bielewicza — 
podziękował wzruszony Jubilat za życzenia, 

Wieczorem wyraszyły przy salwach s mog- 
dsierzy wszystkie instytaueye z mozyką i lam- 
pionami na ozele przed plebanię. Jubilat za- 
proszony przez d»legatów possczególuych la- 
stytucyj, udał sią do nowo powstałego domu 
strakachiego, odpowiednio prsystrojonego. Tu 
nastąpiły szrdeczne żyrsenia instytncyj, zakońe 
ozone wrą'zeniem podarków, 

Wrocsystość pozostawiła dłago niezatarte 
wrażenie n miejecowaj ludności. 

Małomlaeteczkowe 
jadą RE we fermenty. Z Dębicy 

Jak joż w swoim czasie donieśliómy, nle 
cieszy się burmistrz tatejszy p. Jakliński, zaa- 
faniem miejscowej ludności i Rady g minuej, 
Obesnie garstka jego swolenników sBmaiała i 
słągie muleje, wskutek csego przyszli jego 
swolennicy do przekonania, że nie mogą ga 
wbrew irteresowi miasta dalej popierać, Dora» 
dsili ma więs rezygnacyę, Jako jedyny Bposób 
wyjścia, a góy on tego, mimo sołennego przy- 
rzeczenia nie dctrzymał, sami zrezygnowali s 
godneści radnych. Są to panowis: notaryuis 
Wilusz i profesorowie gimaazyalni Müller i. Ka- 
litowaki. Ciekawiómy, jak dłago- poseł Dr Ja- 
worsxi popiaraó go joazcze bądzio naprsekór 
Radzie gminnej i mieszkańcom iey? m. 

Walka o krzesło bumistrzowekie. Z Pilzna 
piszą do nas: Przed kilku miesiącami odbyły 
sią u nas wybory do Rady gminagj, kióse — 
Jak w swoim czasie pisaliśmy — dały przewa- 
go miejscowej intel:goncyi i idącemu x nią mio- 
zzozzństwa. Przeciw wyborom wniosieno protest, 
któ.e atoli Namiestnictwo — jako bezpodsta- 
wuy — odrsnsiło, a tem samem akt wyborczy 
siał się prawomocny. Obecnie shodsi o wybór 
burmiatrza. Mamy 2 kandydatów: p. Maraelego 
Szczekłlikas, dotychczasowego barmistrsa i 
p. Lvoza Pawlusa również miesaszanina, dy- 
rektora miejscowej kasy. Iateligeneya oraz oząść 
mieszczan niesałożaych popiera kandydaturę p. 
Leona Pawlusza, 

Pierwsze poniedsenie, na któręm miano do. 
konsó wyboru nowej zwierzchności gminnej, nie 
dało reznitatu. Dopiero posiedgenie Rady, które 
ma się odbyć w najbliższych dniach = prsy- 
niesie stanowcze rosstrsygnięcie. + 


Wiso urzędników w Mieleu. Biszą do nas: 
Położenie materyalne uraędników i Sai 
nie jest pomyślne, suazególnie w małych mia. 
stach, w których nieraz trudno dostać najko- 
uleczniejąsych środków do życia sa bardzo wy. 
soką cenę. Położenie jest opłakane, Toteż stan 
urzędniczy masi- dopominać się o poprawą swe- 
go położsnia, Mielec w tej akcyi nie pozostał 
w tyle za innymi. I tu odbył sią wiee ursądni= 
osy dnia 28 s. m. Zebranie zagaił prof. Wol- 
dyskasya to- 
czyła się poważna, omawlano różne kwostye 
poczem achwalono rezolucye:; | 

1. Zgromadzeni -urządniey i =pretese:ow'e 
państwowi proszą swoich posłów, aby dołożyli 


|wszelkich starań eelem podwyżasenia dodatku 


wypadek. Dsialaj w poladnie aktywalnogo z IV. kissy do IIL 


2. Urządnicy psństwowi pIoa£Ą poelów swo- 
icb, aby pragmatyka słażbowa weszła w ży jio 
w najbliższym czasie s działaniem ed | wrz-e- 


|śnia 1918, 


3. Zgromadzeni proszą, aby na kolejach 
Szrek żony i duieei urzędników i profe- 
uorów państwowych miał 
rodzidkociSów, . ach 

4. Zgromadzani uchwał w i a 
kami rolniczami ETP AR RE ro zaa 
tykałów i wybrali komisyę słożoną z p. Dr. łc» 
goszowskiego, prof, Niemea, i p. inspektora 
Siiw.ń:kiego, by porosumieli Big z powiatowym 
zarzątem Kółek relmiczych i wspólnie s nim 
przygotowali zakładowy kapitał. 

Kłerownik szkoły „Sekulverelau*— defrau. 
dantem. „Dzienaik Cieszyński" donosi, że kiea 
rownik niemiackiej azkeły „Sehalverolna" w 
Dziedzicach p. Zwilling został SABGSpondo0- 
wany z pawodu popełaienej defrandacy] na 
szkodą „Schulvcrelnu* w kwesie 2000 koren. 
Ponadto: mislo Zwilling dopuścić sią azarega 
innych nadużyć — wsSzysttie atoli jego: kary- 
godne: czyny „Śchalverein* ukrywa, aby nie 
pané oplnii. germanizatozskiej sakolo wśród maiej- 
scowej polskiej ludności. 


Przygotowuje do egz. z rachunkow ości ństw 
i buchałteryi kupieckiej pojed. i podw. Składa” 
“© nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na Paaa ] 


Nowe kursa rezpaczynają się dn. 
 „MQege września 1013 moku 


Dar dla Maslarzy śląskiej. Otrzymojemy 
następujący komunikat: Idąc za głosem ode- 
zwy Kela Polskiego, złożyło kilka lwewskich 
imstytueyj bankowych w Banku krajowym kwe- 
tę K 1600 — którą Bank krajowy przekazał 
na ręce Prezesa Koła Polskiege Dra Lea, jako 
„dar banków iwowskieh dla „Macierzy* ślą- 
skiej“, 

Otwarole zawodowej szkoły szyola ! kroju 
wo Lwowls. Dnia 4 listopada odbyło sią etwar- 
ale nowej szkoły zawodowej w obecności dele: 
gata kraj. Rady szkolnej p. r. Bilego, dyrektora 
krajowege Paironatu p.r. Schoenetta, dyrekte- 
ra państwowej Szkeły przemysłowej p. r. Klap: 
kowskiego, p. prez. Neamanowej i zarządu Tow. 
popierania przemysłu kobiecego. Przemawiali p. 
r. Kłapkowski, p. r. Bily, p. Argasińska prze- 
wednieząca T., p. pk. Wasyacy mowsy podaosili 
użyteszność powstające] instytacyi i wyrażali 
nadzieję, ża zostanie ona z czasom tak niezbę- 
dną w stelicy przemysłową szkolą dla kobiet. 

Sskoła kroju i szycia zorganisewana Ściśle 
według piano rminiateryalnege powstała z ini- 
cyatywy Towarzystwa popierania przemysłu ko- 
biecego, przy poparcia krajowej Rady szkolnsj, 
Dyrekcyi państwowej Szkoły przemysłowej i Kra- 
jowege patronatu rękodzielników, 

Kolenizacya rosyjska w Warszawie. Jak do- 
nosi prasa warszawska, ostatnimi czasy COFSE 
częściej drobne posiadłości na przedmieściach 
przechodzą w ręce Rosyan, osiadających na 
stałe w Warszawie. Również w niektórych dziel- 
nieach miasta eerax liczniejsze sklepy i sklepi. 
ki spożywoze, handle kolonialne, magle, drobne 
przedsiębiorstwa w rodzaju utrzymywania kilku 
wozów do wynajęcia lnb dorożek stają się wła- 
unośńcią Rosyan. W ostatnich czasach powstsły 
spocyalne piekarnie rosyjskie. Głównem zeń 
siedliskiem mieszczaństwa rosyjskiego jest Pra- 
ga oraz jej okelies. 

Po zalewie litwastwem przy pemocy koloni- 
zowania kacspami dąży rząd rosyjski do ode: 
brania Warszawie charakteru polskiego. 


Ze świata. 


Jak w Pozaaniu. Sławny odkrywca blegana 
poładniowego, Roeid Amundsaen chciał wy- 
głosić dwa edcsyty w dniach 15 i 16 listopada 
wo Flensburgu (w Szlezwigo) o oxpsdycyi do 
bieguna południowego. Jeden a odczytów miał 
być wygłoszony w języku niemieckim, drugi w 
jego jęsyku ojczystym: norwegskłim, który 
podobny jest de duńskiego. Władza policyjna 
asnala, że jązyk ten jest dla państwa prasxie- 
go niebszpieczny l zabroniła odczyta w tym ję- 
wyku. P, Amundsen odniósł się przeciw temu sa 
kagowi do ministerstwa spraw wewnętrznych w 
Berlinie, wyjaśniając, że treść odczyta ma być 
dełśle naukową, bez żadnej przymieszki poli- 
tycznej. Ministerstwo odstąpiło tę sprawę pro- 
zydentowi rządu w Sszlezwigu de załatwienia, 
który nasajutra dał telegrafieznie odpowiedź : 
że na odczyt p. Amundsena w jęryku norweg- 
skim we Fiensbnzgu nie zezwala się. 

Liberalne dzienniki niemieckie z oburzeniem 
rozpisują się o tym fakcie. „B. Tagblatt" piaze, 
że Amundsen, którego cesarz niemiecki przyj 
mowal, i który został przez pierwszorzędne tò- 
warzystwe naukowe zaszczycony godnością 
członka konorewugo, jest traktowany na ziemi 
pruskiej jako podróżający mowsa polityczny 
(Wanderredner), dążący do z aburzsnia spo- 
koju, Takżs daieanki dodają, że prpskie pań- 
stwo nie byłoby się z pewnośsią rozpadło, gdy- 
by Amundson był wygłosił we Fiensborga swój 
odczyt w języku norwegskim, A teras ta afera 
sławnego badacza będzie ed bieguna poludnie 
wego do półnożnego komentowaną. 

Na kaplisę Sobłeskiego odbędzie się w Wie- 
dniu w Kościele polskim przy Rennweg Kon- 
ert utworów muzyki kościelnej w sobotę 8 li- 
stopada o godz. wpół do 5 pod protektoratem 
Jej Oesarskiej Wysokości Arcyksiężnej Zyty, 
„która osobiśsie przybędzie. Wapółudział obiecali: 
ipp. Luiza Botatiber, Adolf Basch, skrzypek; 
(Paweł @rümmer, Józef Mann, Śpiewak opery 
dudowej; Jerzy Volker, organista nadwerny | 
„kwartet towarzystwa koncertowego (Adolf Basch, 
Karol Doktor, Paweł Grfinamer i F. Rotschild), 
"Bilety po 10, 5 i 1 K w zakrystyi kościoła 
„polskiego przy Rsanwega albo przy wstępie. 

Pożar w kopalniach nafty. Z Bokaresztu 
-donoszą, ke we wtorek spłonęło 10 szybów naf- 
"tewych towarzystwa „Romano- Americana*, 7 to- 
'warzystwa „Astra“ i 2 towarzystwa ,„Colum- 
bia”. Trzy dalsze uratowano od požaru, a straty 
e:zacowane przewyższą kwetą 2-ch milionów 
„franków. 


yPowszechne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie, 


‘L sk realnej. ul. studenckie) dz, 
dag 4 wieczor 1 stęp fO h. „Mię 


(Program na listopad i grudzień). 


-Dnia 10, 11 13, 14 listopada: 

Doe. Uhle, "Jupiell. Dr Ludomir Sawiaki: Ogólna 
geografia Polski (0 gods.). 
Bie 11, 18, 19 lstopada: 

Prof. Uniw. Jagiell. Dr Kazimierz Nitêch: Misto- 
de geografis języka polskiego (3 godz.). 
. 20, 21, 24, 2d, pada : 


Pref, Uniw. Jagleli. Dr Roman Dyboski: O so 
metach i poematach Szekspira lig godz.). 
Daia 27, 28 listopada, 1, 2, $, 4, O, 9 grudnia: 
Prol Dr Józef Flach: Poezya Remantyczna n nas 
1 n obcych (8 godz). 
Dnia 10 gradnia : 
Dr Franaiszek Gawołsk : Oo to 
i jakta 


qs ludosnawstwo 
osiada znaczenie? (t godz. 
Dnia 11, 18, 15, 16, 17, 18, 19, 24 grudnia : 

Prof. Jan Paszowski: Ruch falowy w materyi 
I w eterze (x doświadczeniami — 8 godz). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Grwartek. „Tajemnica”, 

Piątek. „Po szarym dnin słeńce", gatuka w 4-ch 
aktach Macieja Saukiewicza. (Popularne). 
m poi Lg z„lgrzysko”, dramat w 3 aktach Leopolda 
Bta 


Niedziela popol „Młynarz I jego córka“, dra- 
mat w 10 obrazach E. Raupacha. Ceny zhiżone do 


ołowy. 
Niedziela wieczór. „Igrzysko*, dramat w 3 aktach 
Eaopolda Staffa. 
Poniedziałek. „Okno na I-sz6m piętrze“, dramat 
w 8 obrazach. 
— „Piąty akt“, dramat w 4 obrazach .J. Kerze- 
niewskiego. 


Repertnar Teatru Stefana Turskiego. 


„Tajemniczy Džems“ w miastach Galloyl : 
Sambor 7 listopada, 

Borysław 8 listopada, 

Borysław 9 listopada „Wieczór kuplstowy”. 
Stryj 10 listopada. 

Drohobycz 11 listopada, 

Kałoss 12 listopada, 

Kołomyja 13 listopada. 


| e a 


W służbie „ochrany“... 


Gdziekolwiek zaciąży na społeczeństwie 
polskiem dłoń rosyjskiego saborcy, tam wszę- 
dzie widzieć się daje deprawacya, wdsierają- 
ca eilę do wszystkich niemal sfer ujarzmie- 
nego narodu. Nie dość terytoryum Króle- 
stwa Polskiego, nie dość zdeprawowanych 
rządami tśsrorysmu | knuta mas polskiego 
prolsteryatu, sagony azyatyckiego najazdu 
na duszę i cześć narodu zawitały i do Kra- 
kowa. 


Na ławie oskarżonych zasiedli dziś przed a 


zwyczajnym trybunałem sądu karnego dwaj 
włościańscy synowie, b. uczniowie krakow- 
skiej szkoły przemysłowej: 21 lat liczący 
Eugeniusz Gajewski i koiega jego Adam O- 
rządała. Obaj uprawiali szpiegostwo wojsko- 
we i polityczne od połowy 1912 roku do 
pierwszych miesięcy 1913 roku. Akt oskar- 
żenia zarzuca Obu, iż popełnili zbrodnię 
szpiegostwa š par. 67 u.k. wczasie sZSze- 
góinie niebezpiecznym. Kodsks przs- 
widuje za czyn taki i w takim czasie karę 
od 10 do 20 lat ciężkiego więzienia. 


Działalność szplsgów. 


Obaj oskarżeni działali na niekorzyść 
państwa austryackiego w ten sposób, iż do- 
nosili rządowi rosyjskiemu O ruchach wojsk 
austryackich w Galicyi i na Sląsku. Ponadto 
Gajewski należał do organizacyi „Strzelca“, 
usiłując stąd również wysyłać wiadomości 
„ochranie* warssawskiej, W tym to czasie 
interesował szczególnie „ochranę”, jak i 
astab warszawski mundur strzelców. Na za- 
interesowanie to wskasuje list, znaleziony w 
mieszkaniu Gajewskiego, a pisany przez 
„ochranę*: „Drogi synu!* Posyłam ci tym- 
czasem rubli 20, bo listu twego z oka- 
sem twego nowego uniformu nie 
otrzymałem. Napisz mi co ciekawego. 
Oo słychać nowego; jak twoje zajęcie? Soci- 
ska cię twój ojciec Stanisław”. 

P. S. Możebyś mi przysłał coś interesują- 
cego z gazet. „Ojcem“ był rotmistrz Nikofo- 
row s „ochrany“, nowy uniform — mundur 
strzelecki, którego okaz chciała Rosya mieć 
u siebie. 

Drogą korespondencyjną nie zawsze je- 
dnak mogli porozumiewać się szpiegowie 
ze swymi chlebodawcami. Jeśdzili zatam na 
konferencye do Warszawy. Ponadto obaj Je- 
śdzili na śledzenie wojsk na prowincyę. Jak 
stwierdziły dochodzenia policyt, Orządała js- 
ádził sa wiadomościami o wojsku do Dębi- 
cy, Tarnowa, Rzeszowa, Tarnobrzegu, Prze- 
myśla, Jarosławia, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 
Zółkwi, Lwowa, ,Bielska, Oieszyna i Opawy. 


dak wyśledzono szpiegów. 


W marcu b. r. sgłosił się do swego Zna: 
jomego p. Stojka, rysownika, zajętego przy 
regulacyi Wisiy, Gajewski z propozycyą 
sprzedania planów mostów na Wiśle — W 
kilka dni później zgłosił się znów Orządała, 
chcąd kupić plany regulacyi Wisły. 

— Jakiekolwiek plany macie, natych- 
miast odkupię i przyrzekam dobrą ga- 
płatę. 

P. St. znając obu młodzieńców lich skro- 
mne stosunki materyaine wielce się tą pro- 
pozycyą zdziwiit. Gdy ponadto zauważył, iż 
obaj uczniowie zaczynają ostaśnimi czasy 
miewaóć większe sumy pieniędzy, zrodziło się 
w nim podejrzenie, że obaj S4 szpiegami ro- 
syjskimi. Ze spostrzeżeniami swemi podsie- 
lt się z kolegą biurowym p. Rudnickim i 
wreszcie po omówianiu sprawy zawiadomili 
o wszystkiem pollcyę krakowską. 

Sledztwo rozpoczął nadkomisarz policy! 
p. Krupiński, rewizyg w domu obu obwinio- 
nych. W papierach Qsjewskiego znaleziono 
liczne notatki dyslokacyi wojsk austrysokich 
szczególnie na pograniczach, plan sytuścyj- 
ny mostu kolejowego na Wiśle, a nadto 
trzy tajne adresy mandantów warszawskich. 
Z tych dwa adresy, brzmiące na nazwisko 
reężczyzn, były tajnymi adresami pułkowni- 
ka warszawskiego sztabu generalnego Ba- 
tluszyna, adres trzeci zaś opiewający na na- 
zwisko kobiety był adresem naszelnika „o- 
chrany* warszawskiej Gondotjewa. U Orzą- 
dały, aresztowanego bespośrednio po po- 
wrocie z Warszawy, znaleziono 70 rubli go- 
tówką | notatki o rozkładzie wojsk w róż- 
nych miastach Gallcyl i Sląska. 


Wobec tak oczywistego materyału dowo- 
dowego obaj młodzieńcy zniewoleni byli 
przyznać się do winy. Gajewski zesnał z cy- 
nizmem, że w październiku 1912 r. z wa- 
snej inicyatywy pojechał do Warszawy i tam 
w sztabie generalnym zawarł umowę o słu- 
żbę szpiegowską. Tytułem zaliczki wręczono 
mu 40 rubli, poczem przedstawiono go ps- 
wnemu ozłowiekowi, Raciborskiemu, z któ: 
rym odtąd stale się komunikował i który 
wypłacał mu pensyę. 

Za ezyny te zasiedli dzisiaj obaj na tła- 
wie oskarżonych, 

Rosprawie przewodniczył st, r. Dr Jasle- 
wicz, oskarżał prok, Dr Marowski, obwinio 
nych bronili Dr Szalay I Dr Gleitzman, jako 
rzeczoznawców powołano kapitanów sztabu 
generalnego J. Rybaka i L. Morawskiego. 

Po przesłuchaniu świadków i po wywo- 
dach obrońców, trybunał wydał wyrok, Sxe- 
zujący Gajewskiego na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia, Orządałę zs6 na półtera roku. Obaj 
oskarżeni przyjęli wyrok z zadowoleniem. 


Dział okcnomicznw. 


Pogorszenie się bllansu handlowego Rosyl. 
Rosyjski bilans handlowy pogorszył się w 
pierwszysh ośmiu miesiącach r. 1913 o 1827 


milionów rubli w porównaniu z tym samym 
okresem r. 1912 a o 2122 mil. rubli w po- 
równaniu s rokiem 1911. 

Resyjscy ekonomiści nie znachedzą przy- 
czyn w ogólnym europejskim przesileniu pie- 
niężnyma, lecz w słej polityce gospodarczej 
rządu rosyjskiego. „Gołos Moskwy” uważa 
spadek bilansu Randlowego w Rosyi za Pe- 
zultat niezrozumiałej wprost polityki gospe- 
darczej rządu, która nie ezyniąc starań nad 
zdobyciem targów zewnętrznych, pozbywa 
się lekkomyślnie swych dechodów.przez wy- 
zbycie się terenów naftowysh i szybów na 
korzyść towarzystw zagranicznych. 

Pociąga to za sobą wsmożenie się pru- 
skiego importu drogiego węgla. 

Rosya — pisze „Gołos Moskwy“ — przy 
nowej umówie handlowej w roku 1917 musi 
zastrzedz dla Siebie najrozmaitsze udogo- 
dnienia. 

Zale v pruskiej predukcyi staje się gro- 
śnym, wymaga samoobrony a Rosya jest aż 
nadto bogatą, aby mogła sama sobie wystar- 


W handlu artykułami konsumcyjnymi, zbo- 
żem, mięsem ebs., nie obawia się Rosya kon- 
kurencyi żadaego z europejskich państw, 0- 
prócz jednej amerykaŃskie!, z którą Rosya 
steczyć będzie musiała walkę konkurencyjną 
ba wzrastająca jaj z każdym rokiem produ- 
kcga rolnicza tylko produkcyi amerykańsxiej 
przeciwstawić może Konkurencyę i z nią 
współubiegać się o pierwszeństwo w spichle- 
rzu świata. 

Austro-Węgry postępują niewolniczo w po- 
chodzie gospodarczym poza Niemsami i słu- 
chająe ich komendy, stale i kensekwentnie 
dążą do upadku gospodarczego. 

Trusty I syndykaty w Rosyl. Ministeryam 
handlu i przemysłu skończyło opracowywanie 
sprawy usormowania prawodawoczego działal- 
ności trastów i syndykatów, Uznając konie- 
czucść tego rodzaju orgźnisacyi dia roxwojn 
koltory, zwłaszcza w krajach, edczuwających 
brak kapitałów prywatnych, ministoeryam jest 
zdsnia, że prawedawstwo powinno dążyć do u- 
regolowan'a ich działalności. 

O sakładaniu trustów i szndykatów, należy 
sawiadamiać rząd, który ma prawo rawidowa- 
nia i prseglądania Korespondencyj i biurowo- 
ści wewnętrenej. Zamykanie związków dekony- 
wane będzie sądownie. Winni zorganizowania 
trastów bez pozwolenia władzy karani będą 
więzieniem tczym!esięcznem lub grzywną w wy- 
soksśb! 10-tysięcy rubli. 

Bejket tewarów wiesklch w Serbii. Bal- 
gradaki „Balkan“ nawełeje do podjęcia bojkotu 
włoskiah towarów, jako odpowiedzi na stano- 
wisko rządu włeikitgo w sprawie albańskiej 


EEN ZO E EE 
Katastrofa kolejowa pod Radymnem. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 6 listopada.) 


Lwów. (Tel. wł.) Wozoraj w nocy wyda- 
rzyła się pod Radymnem Wielka kaja- 
strofa kolejowa. Pociąg towarowy Nr 
66 najechał na pociąg towarowy Nr 83. Ma- 
szynista pierwszego pociągu spostrzegł gro- 
łące niebespieczeństwo i dał kontrparę, było 
już jednak za późno. Osiemnaście 
wagonów peciągu nasjechanego ao- 
stało rezbitych i szczątki ish zawaliły 
oba tory. Rozbiciu uległo, między lunymi, 
kilka wagonów ze świniami, które zostały 
pokaleczone i pozabijane. 

Wskutek zawalenia torów rozbitymi wa- 
gonami, ruch pociągów zastał zupełnie 
wstrzymany. O godzinie 11-tej w nocy 
przybył pociąg ratunkowy z Przemyśla, któ- 
ry przy wiózł robotników i inżynierów. W nocy 
nadessła także pomoc ze Lwowa. 

Pociągi, dążąse ze Lwowa, zatrzymano 
w Przemyślu, zaś krakowskie w Radymnie. 
Od wczoraj wieczora gods. 10 do dzisiaj 
rana godz. 7 ruch pociągów na tej liaii był 
zupełnie wstrsymany. Dzisiaj o godzinie 7 ej 
rano oswobodzono jeden tor I pierwszy prze- 
szedł pociąg osobowy Ne 20. O godzinie 8 ej 
rano przeszły pociągi pospiezzne, Poczta kra- 
kowska wczorajsza nadeszła do Lwowa dei- 
siaj w południe o gedz. 12. 


Afera „Canadian Pacific“ 
w komisyi budżetowej. 


Wiedeń (T. B.) Komisya budżetowa ze 
brała się dziś przedpołudniem pod przewo- 
dnictwem pos. Germana w obecności mi- 
nistrów handla i spraw wewnętranych, 

Na porządku dziennym sprawoadanie sub- 
komitetu dla służby okrętowej do A- 
meryki południowej i o sprawie 
„Canadian Pacifie". 

P. Abrahamowicz oświadczył, że spra 
wozdanie ministerstwa handlu o tymczaso- 
wych wynikach wdrożonego przez minister- 
stwo handlu śledztwa o organizacyi emigra- 
cyl w Austryi, otrzymał razem sz zaprOsze 
niem na poelsdzenie komisyi budżetowej, do- 
piero wczoraj wieczorem. Jest więc fizyczną 
niemożliwością w tsk krótkim czasie prze- 
studyować tak obszerny materyal. Sprawa ta 
wywołała tak wislkie zainteresowanie i wy- 
maga dokładnego traktowania w komisyi, a 
do tego potrzebny Jest czas, aby spravo- 
zdawca Dr Stelinwender mógł komisyi 
przedłożyć pisemne sprawozdanie. Wnosi więc, 
aby komisya dopiero po takiem pisermnem 
sprawozdaniu rozpoczęła obrady. 

P. Friedmann oświadcza się przeciw 
temu wnioskowi. 

P. Diamand podnosi, iż posiedzenie ko- 
misyi budżetowej zostało zwołane na życze- 
nie prezesa Koła polskiego, można więc spra- 
wosdawcy tylko dziękować za to, że oświad- 
czył gotowość zdania tak szybkiego sprawy. 
Załatwienie sprawy „Canadian Pacific" nie 
jeet sprawą Koła, tylko całego parlamentu, 
ponieważ każdy poseł musi żywić życzenie, 
aby sprawa ta jaknajszybciej została wyja- 
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śnioną i podejrzenia rozprószone. Prosi więc 


o Odrzucenie wniosku p. Abraham owi- 
cza. 

P. Ellenbogen proponuje, zb" ustne 
sprawozdanie, jakie Dr Steinwe' **" sło- 
ży, zostało później wydrukowane i członkom 
przesłane. 

P. Korosec oświadcza, że każdy czło- 
nek komisyi musi sobie życzyć, aby skon- 
statowano, czy podejrzenia przeciw urzędni- 
kom ministerstwa handlu i posłom mają ja- 
kąś podstawę, czy nie. Dlatego jest za prsy- 
jąciem natychmiastowem ustnego sprawo- 
«dania p. Steinwendera. 

P. Okuniewski przyłącza się do tych 
wywodów. 

P. Abrahamo wios konstatuje, że wska- 
sal tylko na fakt, iż czas od rozdania spra- 
wogdania ministerstwa handlu był za Kró- 
tki, aby tak obszerne sprawozdanie przeczy- 
tać. Nie uchodzi, aby bezpośrednio po dorę- 
czeniu takiego sprawozdania, rozpoczynać 
obrady. Dlatego żąda, aby, co w komisyi 
jest zwyczajem, naprzód przedłożono pise- 
mne sprawozdanie referenta, a dopiero po- 
tem rozpoczęto obrady. Przypuszczenie, że 
chodzi o odwieczenie sprawy, jest zupełnie 
bezpodstawne. 

W głosowaniu wniosek p. Abra- 
hamowicza Odrzucono. 

P. Seitz prosi przewodniczącego, aby zaur- 
gował sprawozdanie subkomitetów i przypo- 
pomina w szczególności prace subkomitetu 
dla zakupna tytoniu, którego referentem jest 
Dr Rosner, który gotów jest sprawozdanie 
przedłożyć. 

Następnie przemawiali p. Steinwender o 
sprawie „Canadian“, a wkońcu p. Stapiń- 
ski, pocgem obrady odroczono do wtorku. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (T. B.)W Izbie posłów nowo o- 
brany poseł agrarny cseski Malik słożył 
przyrzeczenie poselskie, poczam Izba konty- 
nuuje dyskusyę nad podatkiem wódczanym. 
Przemawia referent mniejszości poseł Łu- 
kaszewicz. 

Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów kierowni- 
ctwo ministerstwą skarbu przedłoży dziś pro- 
jekt ustawy, upoważniającej rsąd do sprze- 
dania względnie w drodze wymiany praspro- 
wadsenia transakcyi, mianowicie: 1) w spra- 
wie magazynu łóżek we Lwowie, 2) grun- 
tów na południowym wschodzie „uoyau” fore 
tecy w Krakowie, 3) gruntów na polu- 
dniowym zachodzie „noyau“ w Krakowie, 
4) gruntów na półnecnym wachodzie „noyau* 
w Krakowie, 5) laboratoryum artyleryl 
koło baztyonu nr. 6 w Krakowie i 6) 
gruntów, znajdujących się w używaniu za- 
rządu kolei państwowej, dawniejszej linii ob- 
POWO, Kraków Zwierzyniec -Podgórze-Bc- 
nar a, 


Awantary na posiedzeniu parlamentu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby przyssło znowu do awantury, 
jakiej już dawno nie było w parlamencie, — 
Czescy radyksii odstąpili miejsce mowcy 
swego pos. Kuryłowiczowi. Ten zaczął 
wygłaszać gwałtowną mowę przeciw Ukraiń- 
com, którzy rzucili się na niego i 
zaczęli mu wymyślać. Pos. Budzynow- 
ski wyrwał mu akta z ręki. Szereg po- 
słów pospieszył na pomoc» napadniętemu, 
przeciw któremu demonstrowali Rusini i so- 
cyaliści W swanturzch odznaczył się pos. 
Budzynowski i Diamand. Kiedy. się ualszyło, 
wybrano mowców generalnych. Następne po- 
siedzenie odbędzie się we wtorek. 


Burzliwe posiedzenie komisyl. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisy 
prawniczej przyszło dzisisj do demonstracyi 
przeciw min. sprawiedliwości. Pos. Renner 
przedstawił sprawę udzielenia nagany sędzie- 
mu dr. Ertlowi przez ministra, w czem do- 
patrzył się naruszenia niszawisłości sędziow- 
skiej. Postawił wniosek o votum nieufności 
dla ministra. 

Kilkunastu mowców poparło te wywody. 

Przew. pos. Waldner odmówił peddania 
tego wnlosku pod głosewanie, co wywołało 
straszną burzę. Pos. Waldner musiał ustąpić 
z przewodnictwa, które objął pos. Steinhaus. 
Posiedzenie musiało w końcu sostać odro- 
czone. 


Sooyaliśol „pracują“. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie komisyi 
wodnej nie mogło się odbyć z powodu bra- 
ku kompletu. Nie przybyli zwłaszcza socya- 
liści, między nimi I pos. Daszyński, m”, iż 
obrady miały dotyczyć ważnych sr" = dla 
Galicyi. 


Przeciw ebstrukcy! ruskiej. 


Wiedeń. (Tel. wł) W kołach poinformo- 
wanych oświadczają, że Rusini postanowili 
podjąć obecnie energiczną ebstruksyę. Przy- 
puszczają jadnak, że parlament de tego nie 
dopuści. Wszystkie stronnictwa są zgodne 
w tem, że należy obstrukcyę ruską stłumić 
choćby nawet ostrymi środkami. 


wa _— | 0a aoc AA, pn 


- Król bułgarski w Wiedniu. 


Wisdsń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dzisiaj 
w południe króla bułgarskiego Ferdynanda na 
dłuższej audyencyil. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister hr. Berchtold 
był dzisiaj o godz. 11 przedpoł. u króla Fer- 
dznanda bułgarskiego na posłuchaniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa wiedeńska oma- 
wia w dłuższych artykułach znaczenie wizyty 
króla Ferdynanda w Wiedniu. Wizyta ta za- 
cieśni stosunki serdeczne z Bułgaryg, oo W 
obecnej chwili ma wielkie znaczenie. 


Sprawy bałkańskie. 


Paryż. (T. B.) Wsdług półurzędowych do- 


1 Tydzień nowości zlo 43 (aktnalney, 
wspomnienie (wapaniały dr 

kobieta o żelaznych muskułach, 6. Mo 
roli Morye Prince), 7. Złamane szczęś 


Program od czwartku 6 do »iedzięj! 4 p 


niesień, rząd francuski i rosyjski przedsię- 
wzięły na prośbę Grecyi w Konstenży- 
nopołu usilne kroki, aby spowodować Tir- 
cyę do pojednawczości wobec Greoyi 1 aby 
rokowania, którym grozi serwanie znqwu 
zostały podjęte. 

Rząd francuski sprzeciwia się wsselkim 
finansowym propozycyom co do popareia 
Furcyi, jak długo Turoya nie do dowodów 
polityki pokojowej. 

Sefla. (T. B.) Jak ze strony kompetent- 
nej donoszą, rząd bułgarski wezwał rząd 
grecki, sa pośrednictwem poselstwa franocu- 
akiego, aby ustały okrucieństwa wo- 
bec Bułgarów w Macedonii, gdyż w 
przeciwnym razie mogłoby przyjść do wiel- 
kiego wzburzenia w Bułgaryi i do repre- 
saliów wobec Greków mieszkających w Buł- 


ryl. 
p Sofia. (T. B.) W tutejszych kołach poli- 
tycznych wdrożono silną agitacyę, aby w 
całej Bułgaryi urządzić mestingi s prote- 
stem przeciw uciskowi żywiołu buł- 
garskiego przez Greków i Serbów 
w Macedonii. 

Sofla. (T. B.) Ze wsględu na ruchy wojsk 
serbskich upoważnionem zostało poselstwo 
rosyjskie do poczynienia przedstąwień w Bel- 
gradzie. 

Belgrad. (T. B.) Dziennik „Piemont“ do- 
maga się, aby w interesie armii serbskiej 
wszyscy znajdujący się w niewoli wojennej 
oficerowie serbscy postawieni zostali w stan 
oskarżenia. 

Petersburg. (T. B.) „Pet. Ag. tel." upo- 
ważnioną jest do zaprzeczenia wiadomości 
z Aten, jakoby Rosya postanowiła zresygao- 
wać s kondominium na górze Athos iago- 
dziła się na aneksyę tej góry przez Gręcyę. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 6 llstopsda.) 


Na Maoiorz Sląska. é 
Lwów. (TeL wł.) X. Arcyb. Bllczewski zło- 
żył w redakcyi „Słowa Polskiego" 500 K na 
cele Macierzy Cieszyńskiej a. K na T. S. L. 
Również złożył X. Arcybiskup na celu Ma- 
ciergy nadesłane na jego ręce z Berdyczowa 
208 K.93 h. - ; "7% 
Również kilka instytucyj handlowych 
lwowskich złożyło w Banku kraj. na rzecz 
Macierzy Siąckiej 1600 K, które Bank kraj. 
przęsła? na ręce prez. Dr Leo, 


Dalsze aresztowania emigracyjne. 

Brody. (Tel. wł.) Aresztowano tutaj dzisiaj 
16 agentów emigracyjnych, przeważnie żydów. 
Między nimi znajduje się także generalny re- 
prezentat na Brody „Austro-Amasrlcany * Ka- 
pollner. Wszystkich aręoztowanych przewie- 
siono do Lwowa. 


Protest żydów. 

Wiedeń. (T. B.) Posłowie: Dr Gross, 
Kolischer, Rauch i Dr Steinhaus 
wystosowali do namiestnika protest, w któ- 
rym podnoszą, że dowiedziawszy Biq, że sa- 
mierzoną jest reforma wyborcza, krzyw- 
dzą ca(?71) w wysokim stopniu narodo- 
wość(??9) żydowską, pozbawiając ją 
prawie zupełnie zastąpstwa((), zakładają 
stanowczy protest przeciw śe- 
mu (ll). 


Afera Stąpińskiego. 
Wiedeń. (Tel wł.) Jutro qdbędzie się po- 
siedzenie komisy! w sprawie poz. Stapińskie- 
go. Będzie przesłuchany hr. Lasocki. 


Loterya klasowa. 

Wiedeń. (T. B.) Ursędownie podają do wia- 
domości, że ciągnienie pierwszej austryackiej 
loteryi klasowej odbędzie się publicznie we 
Wiedniu. Ciągnienia odbędą się w nastąpu- 
jących terminach. Ciągnienie I. klasy dnia 
12 i 14 listopada, II. kl. dnia 10 grudnia br., 
IIL kl. 14 stycznia r. 1914, IV. ki. dnia 11 
lutego 194 r., ciągnienie V.kl;-odbędsie się 
między 10 a 17 kwietnia roku przyszłego, 
zaś bliższe zawiadomienie w ym kierunku 
będzie ogłoszonem. i 5 


Gielda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie gjetłdy by- 
ło dzisiaj bardzo dobre. Kurpy possły w 


górę. 
_ Proces Bejlisa. 
Kijów. („Pot. Ag. tel") W procesie prze- 
ciw Bejjisowi przemawiał wogoraj proku- 


rator. : 
Pożar arsenału. 

Bukàrsszt. (T. B.) -W arsenale - wojsko- 
wym wybuchł pożar, który ugaszono po wy- 
siłkach straży ogniowej, Pożar wywołał wiel- 
ką panikę, bo obawiano się eksplgsgi ma- 
gazynów prochu. 


Koekowcew w Paryżn. 


Paryż. (T. B.) Rosyjski minister spraw 
sagraniesnych Kokowcew przybył tu. 


Katastrofa pod Meim. 

Melun. (T. B.) Wczoraj wieczorem wydo- 
byto z pod gruzów pociągu joszcse 7 zwłok, 
tak, że dotąd znaleziono już 40 trupów, za- 
chodzi jednak obawa, że pod gruzami snaj- 
dują się jeszcze dalsze zwłoki. 
Eee a a 

Przyjookali de Krakowa. 

HOTEL FRANCYSKIL Hr. Tadeusz Dzieduszycki 
z Brzeżan, bar. Ewelina Isbary z Wiednia, Gabryela 
Rudzińska z Osieka, Marya Maciejowska s Zawier- 
cia, Dr Matylda @oldfivssówna zə Lwowa, Antoni 
Larisch z Baden, Dr dyr. Emil Roth ze Lwowa, Ja- 
nuszowie Kalińscy s Warszawy, Franciszek Vila E 


Werony, Gustaw Fung s Wiednia, Euil Prokop z 
Wiednia, 


ga Iig r. 


2. Wdzięczny pies (komadya), 3. Zostało tylko 


amat z życia), 4, Willi i jego narzeczona (bumoręska), 6. Stronna 
ci król mtirzynów (wspeniała hut 
e (Król szpiegów) (setuacyjty dram. w koh aktach 


Gd 10-go listopada 1918 r. „Zbójcy Schillera. 


Bka. W głównej 


GŁOS NARODU A dnia 7 Listopada 1518 


Str. 4 me 


enna | 71a Biesiadecha 

g Józefa KULESZY a GL2 kr ic kkęk ie 
naprzeciw cmentarza EA a SĄ s gw 
w Krakowie posiada LO. 4 j / f 2) do roznoszenia dziennika. 
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ca, granitu i marmura. 

Podejmuje się wyko- 

nania grobów w miej- gu: 
gen i na prowinoył 

Tolefoa 1502, 


PANNA 


szyjąca białe i krawieczyznę poszukuje za- " s ~ dy a Ji A 3 4: T P | 
jęcia w miejscu ewentualnie na prowinoyi ve : ` iłtge Ą . 
adres J. Garczyńska Kraków, ul. Szpitalna g p - ma Ta * 
L. 22 parter. 1387 2 | JEŻ Ee - „3 > 
| Biuro podróży Oświęcim 
Kazia malka Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiargjechać do 
| AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


TYLKO wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych sgentów, ani naganiacry. 
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„ W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zsimująca. 


IR 
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powinna rozważyć, żś "Dtrawy 
mączne iak strudel, knedle, 
ciaste, terty, puddingi, babki, 
pączki, chrasty, omlety, nale- 
niki, rogaliki, placuszki, klu- 
soczki it. p są w wielu wy- 
padkach zalecana, szczególniej 
u dzieci zamiast potraw mię- 
Bnych, lub im podobnych, na- 
turalnie, jeżeli do sporządzenia 
ich używamy proszku Dr. Qet- 
kera; w cenie (2 hal. gdyź 
wówczas jedynie 84 one nietylko 
pożywne, ale i lekko strawno, 
na co przy odżywianiu dzieci 
powinno się kłaść wielką wagę. 
Sporządzajęie zatem dla swych 
dzieci jak najwięcej takich le- 
gumin z Dra Oetkera prosz- 
kiem do p'eczywa, który jest 
wszędzie z milionowómi wypro- 
bowanomi receptami do naby- 
cia. — Zdrowy, pożywny i tani. 

Należy zwracać baczną uwagę 
na prawdziwe wyroby Dr. Oet- 
kera. 


mmm 


ul, Karmelicka L. 32 |. p. 

obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku polskim. 
francuskim, niemieckim, angielskim treści 
naukowej, beletrystycznej, bogaty dział książek dla 
młodzieży. Książki wysyła się także na prowincyę. 
Czytelnia zaopatrzona W pisma codzienne, w 30 
czasopism: pedagogicznych, naukowych, beletrystycz- 
nych, otwarta codziennie od godziny 11 — 1 i od 3—6 


AAAA RAARD 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kljowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. }  Ochorowicza. 


MNONU 


, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła; 


Rodziewiczówny. Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żimijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcys „siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


6 a Całoroczni prenumeratorzą Biblioteki 
Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę kalążkę 
jako premiam bezpł. na wytwornym papierze z llustras. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3'15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE 
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L. 3084. 


OGŁOSZENIE 


Magistrat podaje do powszechnej 
wiadomości, iż gmina tutejsza sprze- 
da dom piętrowy murowany, kryty 
dachówką, położony w rynku o 11-stu 
ubikacyach, nadto z oficynami w ulicy 
dolnej, odpowiedni na hotel i w ogóle 
na cele przemysłowe. 

Cena żądana 55 tysięcy koron. 
Wadyum 10%. 

- Reflektujący na kupno zechce wnieść 

ofertę w terminie do 15 listopada 1913. 


Burmistrz: Æ Klebert 
Myślenice dnia 332 paźdwiernika 1013. 


Miód 


pszczelny Patoka deserowy, kura- 


iąt. 
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z wyjątkiem niedziel i św 
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WIELE PIENIĘDZY! 


zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szan. Pań, która po- 
czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą: 


KAROL JAROSZ preton ZIMER I SKA ei DANA E ELESE 


|glgigiqig 


LA! 


ATETEA TPP 


PaK 


i 2 3 Kr. 40 b., naj. mawpół białego 2 Kor. BO h, 
w Krakowie, Rynek gł. L. 4l Linia A-B. 


białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 


10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor, 7 Kor., 
ma ulicę Fioryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary 


białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 


OO kit + yć yk BLUZKI I HALKI wełni ij iiabud KAPELUSZE ay” naj 12.Kor EF EL, SE YAO qae Św gy 
p = wełniane i jedwabne, - 
A A wg -~ VA P7 Swieższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY 1 BO- GOTOWA POSCIEL 
„Ewe ai arin SE: a wa HERA poco gie gamiketa e =: "a stog z grubonicianego ezerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
„. łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikscyc It. p. ~ i Gierzyna 480 cm, dług. 120 om. szer. z 2-ma po duszami taż da 80 om: 
w „li uchow 
o 0 dług. 60 om. szer. napełnione nowym szarom ardzo trwałem p em 
yźlica rasowa Æ opustem od 10 lo do 50 lo E pa Eor półpuchom 20 Kopnnne hom, r Kora poleva nioa] 
ór f À k or, podu 5 kę A A - 
roczna Znane s dobroci francuskie roka titik da r'cowe sprzedaje się po canach syna 200 s dług. 140 om. szór. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. '80 h, oł Kor., 
i 0 poduszki 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor,50 b, Ù Kor. 20 h, 6 Kor 70 h. 


do sprzedania Pańska 12 II p. Podściółki z mocnego gradia w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 


80 h. 14 K. 80h. Wysyłki za zalęzką ad La; Pora wana ad opie ię. Zami A 
IE x d || ionad ‘t zro enigędzy. S. Remisch w Descnenitz 
vy wa wa a a a wA zjapiszjszjsoj so OWO a (Czechy): Bogato Ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 
O CO CO CO CO KR KD Z KA KD KB KO (EQ EL 
bę oz 00 w w EE POW W W "RIOS 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Em Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 £ Czeralowiec| 305 p Wok P. osob. Nr. 44 x Nowego Są- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jani Ickan] eza Połacxanie Zakopanego, Zwardonia, 


Kupuje meble 


lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, pianin? 
kasy, broki t d Kraków, ul, Gołębia L. 10 
skiep chrześcijański handel mebli i różnych 
rzeczy używanych lecz dobrych. 

1285 10 1 


Niezawodna pasta 


nawet na szastarzałe nagniotki w aptece 

Eustachego Sokałskiego w Kętach. Słoik 

66 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zallczką 
o 20 hal. więcej. 


Der ca AA 

@ nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokals, Sam-| rzowa i Mogiły. Delatyna, Huslatyna, Jaworowa, Śtojano-| Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa- 

Ogro dnik kopa, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna |1-57 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| W® Stryja, Sambora A M x r20 So Said à A 
opyczynie małowA. i , 3-07 p. R (7. z Wiednia zenia „ Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pula 
7 Saps i a0 Wrodanis, Berlina dig Papo ria Ołomańca, Opawy, Cie | czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gts 


13-50 w nocy, p. posp. Nr. B do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

-18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenin: do Szezucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Óhyrowa. Btryja, 
Hasiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

+BB w nocy, p. posp. Nr. iU do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Qieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu 
Pragi. 

(20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze! 
Podgórze-Płassów. Połączenia: do Wado- 
wic przes Spytkowice. 

+20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 

zenia: do Wrocławia i Berlina przes 

Tczeb'nię. 

140 rano, p. posp. Nr. B do Podwołoczysk, 
Stanislawowa, lckan. Połączenia: do Szozu- 
olaa, Nowego 5408, Krynicy, Orłowa, 
Taraobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czorikowa,. Kijowa, Odessy. 

$,25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia, Pałą- 
zecnia: do Wrocławia I Bocilina przez Trze- 
biu, Cieszyna, ioszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

(50 rano, p. osob, Nr. 156 do Podwołoczysk. 
Połąc:6nia: do Bzozucina, Rozwadowa, Nad- 


236 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po- z Karlsbadu, Pragi, 
czenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] 575% Wroclawia | Berlina przer Trzeblnię, 1-45 oł Nr. 6 iednia. P 
arlsbadu | 3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk popoi, p: Pop. Hła kotek: 

, y P- Od Kijowa, Grzymał łączenia: z Karłabadu. Pragi, Ołomuńca 

"Bl po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po Połączaniana Re. Husiatyna Tp Na Gpawy. 

łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- Zbaraża, anisa wowa Stryja, S otutor,] .36 po poł. p. osob. Nr 414 = Wieliczki 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa Gi, O Ea» Jasła, Rozwi ambora,]4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
yrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. U 
Sambora, Stryja. b. Nr. 20 Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
400 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa | *52 camo: E Stojanowa, Fodh Lwowa. Połą-| Spytkowios 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-| So hora. salą owa, Podhajec, Chyrowa | -52 po pol p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
DOI boki. i: ora, Stryja, Orłowa, Nawego Sącza. ZK: 116 1 T Poł 
i „| 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. "M0 po poł Nr. z Jarnowa. 4020- 
AE pol brd AA „> 5 5B rano, p. osob, Nr, 48 z Nowego Zagó- nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 
Ko OW EGO Serm, ń rza przez Buchę. Połączenia: z Gorlic, Or v14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 
340 po poł, p. osob. Nr. 27 do La THA irwa, Zakopanego, :5 wieczór. p osob. Nr. 16 z Podwotoczys- 
Połączenia: do Stróż, Nowego Bącza, Jasła.| 6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Poty- Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
300 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin| worown Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Pere 6:32 rano, p. posp. Nr. # z lokan, Paa ke ze? Nuwogo Sącza, Stróż, Ja- 
z : Warszaw Petersburga. nia: z Konstantynopola przez Konetancyę, „ © r 
Wreolawia, dh. Trzoblnię, do Berlina, Bukaresztu, Z AKA Deiatyza, Podha- a NORGE A a di ks „Signis, Sdin 

266 wieczór, p. miesz, Nr. 61V do grana T po aaan ad r 15 + Oświ oimia. tąezenia: « Ławocznege, Borysławia, Tasta- 

"40 wieczór, p. mieśz. Nr. 463 do Wieliczki. 7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wiel oski. aowie, TES Orłowa, Bielska i Wadowic 

'55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-| 7-85 „ sn» n Nr. 6213 z Koomyrzowaj przes alwaryę. 
órsa, Ohyrowa, Sambora, prsez Podgórze-| | Mogiły. 1U wieczór. p. 080b. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

Fasłe. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-| 7-55 rano, P. osob Nr. B2 s Oświęcimia prze» Jasła. N 

dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywoc | 10 papot r. ] z Wiednie. Połączenia: 

Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. Buchy, s Wadowlo przez Kalwaryą i Spyt| © Karisbadu, Pragi, Ołomnńca, Upawy, 
kowice. Óleszyna, Berlina, Wrocławia, Bioiska. 

815 rano, p. oSob. Nr. 118 « Tarnowa. Po-|- = RA: p. esob. Nr.34 z Oświęcimia. 

eni: Nowogożączą Jasim, SA, | aaae p pat yno bodwotoczysk 
ano, p. osob. Nr. 1$ z PodwołoszyBk. * 0- P. . Nr. 4 zPodwołoczys 

rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola oea P ai, Odessy Gzymałowa, Iws-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, Greymałoj 
Uzortkow a, ye wa Hent 2 rp ać Kopyczy 

I anisławowa, Bawy ruskiej | 868, rodów, en wy _ ruskie, 

PASA owego FA Fodhajeo, Sianek, Stryja, Sambor- 

Zokala, Tynowa, Jasła, Rozwadow® Or- 

lowa, Krynicy, Nowego MąQxa, Gorle 
Btróś, Szozuoina. 
445 wieczór, p. sob. Nr. 19 =z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, O pawy 

W24 wieczór. p, 080b, Nr. 24 z Iizeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Urłowa 
Krynicy, Nowege Bącza, Stróż, Noweg. 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 

1lub wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego 3y- 
oga przez Suche. Połączania: od Urłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Hielska 
| Wadowie przez Kalwaryę. 

'48 w nooy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina. przez Trzubinię, Mo 
akwy, Potacabucga, Warszawy. - 


żonaty bezdzietny, z najlepszemi świa- nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 


dectwami pragnie zmienić posadę od 
Nowego Roku. 

Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 
Strzyżów n/W. 


Staruszka 


46-1etnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol- 
wiek pracy, prosi litościwych ludzi o wspar- 
cle. Zofia Prokurat, Kraków, ul. Łobzowska 


Starszego Praktykanta 


przyjmie zaraz Handel Jakóba Pielły 
w kFedgórzu. 1379 3 1 


Wa AE Ti 
Pedigwarancyą naturkine : 


WINA MSZALNE 


Rolnieze Towarzystwo A, ME ep (Kraina). 
lesane gorąco przes biskupi or- 
Tiat w Lubianie, dla erag pod ka. 


brzezia, Sambora, Btryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. , 

10 rano, p. osob, Nr. 411 do Wieliczki. 
% rane p ozob. Nr. 621i do Kocmyrzowa 
1 Mogiły, Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 


ling & Zelan po K. 65— do E, 85— 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
m m m hièsze oeny. — — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


TKALNIA „DZWON, 


935 rano, P. osob. Rt. m p ZE Połą. 
: Ołomuńca pawy eszyna 
T Sza: + KE Berlina, Gliwic, War. 
ic, Stanislawowa, Tarnopola, 
9-30 rano, p. osob. Nr. 15 do Wiednia, Gli-| Pragi, Kariabadu. 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opavy, Berna, |-«'85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Włedni 5 
Wa SZEwy, 1208 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrsowa 
10:45 rano, p. osob, Nr. 13 do Podwołoczysk | Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| 1 Mogiły 
i Ickan. Pelączenia: do Nowego Sycza,| Uhyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 110 p. pol, p. osob. Nr. 114 co niodzielę, 
unowa, Ta'nobciega, Jasła, Dynowa, | Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 
S:kala Obyrowa, SamborJ, Stanisławowa, 5b w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowegoj x Nowego Sącan, Szczucina. 
Potutoń, kopyczyniec, Zbaraża. 3ąoza. Połączenia: do ke” Żywca,| 1'24 p. poł., p. osob. Nr. 14 ze Lwowa, Pola- 
1.15 po peł., p. osob. Nr. 33 do-Bachej, Oświę- soy er KL, Bory R A kh śr Stryja, Chyrowa, So 
jmi iast zdolnego „mia przes Podgórze-Płaszów, Pułąezen'a Nowego Zagórza, Sam Ora, - asła, wa, Nadbrze- 
ok HEEL w txskkij: ah do Wadowio 1 Bielska przez E alwaryę. sławin, Stryja, Stanisla vows. zia, Nowego Sącza, Btróż, Jasla, Szoaacina. 


mj Sy «l wóeśsięjeii „Słosu Warotr". Wydawos | odpowiędziaisy radaktor JAN MATYASIK, Drukaraia „Ałasu Naroda“ w Krakowie, wł. ćw. Tomzęza 35, pod 


szawy. 
11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


11:80 rano, p. 080b. NT BQ z Wiednia. 


PORA 


|Potrzebni chłopcy 


Nr. 256 


Skrzypce 


stare o znakomitym tonie do sprzedania. 
H. 8 poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 13853 1 


OGŁOSZENIE LCITAGII 


Elektrownia miejska rozpisuje 
niniejszem licytacyę ofertową na 
roboty 

a) murarskie, 

b) ciesielskie, 

c) krycie duchów, 

d) blacharskie, 

e) ślusarskie, 
wykonać się mające przy rozsze- 
rzeniu głównej stacyi elektrycznej 
przy ul. Św. Wawrzyńca. 

Warunki, plany i arkusze ofer- 
towe można przejrzeć w biurze 
Elektrowni miejskiej przy ul. Daj- 
wór Lp. 27. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14-go listopada b. r. o godzinie 
12-tej w południe w sali obrad 
Magistratu. 


Kraków, dnia 3 listopada 1913. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 2086. 
sprzadają najpowssechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z słedzeniem deszoznł- 
kowem t.j. krzęgła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Pónnież przyjmują krzesła do wyplatagią 
naprawy |- politurowanim, 


Stoły i krzesła 
do wypożyczanią 


są na akładzie, 
Wyoleraczki kokosowe 
raz włatnego wyroba plecione trzolnowe 
w różnych wielkościach, 379 0 
Ghadniki kekozawe 
io kościołów, urzędów na jschody, korytą: 
rze i do przedpokol, 


dolny korepetytor 


poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydełza 
towych I ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wykc: 
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego ną ruskie. Zgłe- 
szenia K. F, L, do Admin, „Głosu Naroda“ 


wDOWAa 


inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko- 


nale na kuchui i gospodarstwie wiejsktem 
zgłoszenia do Admin „Głosu Narodu" pod 
„Marya*. 1374 1 


CEE " ME A) 
Tanie czeskie pierze 
f kilo szarego dartego pierza 
K. 2*— lepazego K. 240, pół: 
białego K. 360, białego K. 
4:80, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, najlepszego K. 
720, lepsa gat. K, 840, Sza- 
rego puchu K. 6 —, białego K, 132: -, maj- 
iepszego puchu piersiewego K, 1440, gc= 
towa pościel z gęstego czerw. nankivu 
pierzyna albo piernat 180x'16 cm a K. 
10'—, 18—, 16—, 18—, 31,—, 200x140 
cm. a K. 13:—, 15—, 18.—, 31:—, Po- 


cm. a K. 4:50, 5:60, 6-—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 37' —, 
lepsze K. 33—, Wysyłka fcanka za zal. 
od K, 10 —, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbti 
i cenniki d:rmo. Benedikt Saąchazel, 
Lobes k. Pilzna 284 Czechy. 


Hłaściciel 
szkoły tańców 


latwe 


członek I Związk. tanomietrs. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arck. w Zywcu 
i pierwsz. pensyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dziela lekcyi w pensyonatach, 
w domach prywatnycb, wyje- 
śdżłając na żądanie do Każdej 

miejscowości. 1165171 


W Sp 1: JSK E ZE te <R> -1> p 


Dom nowy 


d«hówką kryty, od roku riezamieszkały, 
pozy gońcineu, 1 km. od Trzebini, o 7 abi- 
kacysc" mieszkalnych z piwnicą, piece ka- 
f'owe, studnia z pomj4, szopa I inne przy- 
należnośsi, ogród przeszło tysiącmorzowy, 
z powodu zmiany stosunków do sprzedania 
niżej kosztów za $:500 zir, długu 800 złc. 
iguacy Jastrzębski w Trzebini, 


P | | t K 
a patoniem Wa szawskieg o Kosserwatoryum 
udziela lekeyi muzyki pọ cennoh przystęp- 


uych (metoda najnowsza) Kołłątaja 6 II p. 
możaa zastać od godz 10 do 1 popol. 
1362 3 1 


zacządem j. R. Oodrzaśskiege, 


